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Y -a n ij i ..........................
-oelgtt i Szwaj carji . . . .  P° ®łr-
Wine\i. Turcjił księstw Nad I. I

,j~ iyńczy  kosztu je  10 ct

L W Ó W  d 10 marca.

(Połośenio we Wiednia. — oprawa kongrnalna __
Ju‘ eczo o Uahdim. — Sprawa Herata)

Do Czasu donoszą z W .jdn ia : „Horyzont 
Polityczny rozjaśnił się po mowie ministra Du­
najewskiego. Jaki jedu&k bęazie dalszy prze­
bieg rzeczy aż do skończenia sesji, nie rozja- 
sniio się jeszcze podobno, zwis szcza co do dwóch 
spraw ważnych: kolei Północnej i regulacji rzek 
galicyjskich. Nad pierwszy ciążą pewne w niej 
popełnione taktyczne pomyłki, mianowicie ze­
szłoroczny układ, wniesiony do Izby, a następ­
nie coimęty; potem wniesienie innego, o wiele 
lepszego, legkbez jasnego oświadczenia, że ten 
tylko j (mi uiwZ wy, a poza nim pozostaje jedy 
flie inaamerowanie, któiego nikt naprawdę nie 
chce.

Wszyscy bowiem się przekonali, de upaL 
siwienie, to rzecz tak trudna i zawiła, de 
Wszyscy się jej bać muszą. W  skutek więc te 
go wszystkiego zaczęła się w tej sprawie licy­
tacja stronnictw, a uchw.ła klubu Coroniniego 
stawia kwestję tak, że trudno, aby się na nią 
Koło polskie zgodziło, a znowu rządowi nie ła­
two występować przeciw wnioskowi, który dą­
ży do tego, by skarbowi państwa choćby tylko 
pół miliona rocznie jrzysporzyć. I dis tego to 
przypnszczalnemi są wszelkie wątpliwości co do 
ostatecznego skntkn i co do dalszego przebiega 
sesji; usamętemi by one były, gdyby po uchwa­
lenia budżetu Izba rozw ia n ą  zosiiła. Podo­
bno toczą się jeszcze układy z klubami i pro­
wadzone są zręczną wielce w tej mierze ręką, 
ale także co do ich powodzeń1*  tym razem u- 
prawnionemi są powątpiewania.

Cokolwiek jednak się teraz stanie, nie mo- 
fcua brać ministerstwa zn złe, że po świętach 
Boźfegb Narodzenia iaki obszerny program do 
laby wniosło, ktorego zupełne) załatwienie było 
widoczną niemożliwością dla każdego o. ezn-ne- 
go ze stosunkami. Program ten bowiem jest 
wskazówką, którą bodajuy wszyscy zrozumieli, 
jak ważne zagadnienia i zadai ia stoją przed 
parlamentem do rozwiązania których, ch o d y  w 
przyszłej Izbie, przystąpić koniecznie tizeba, 
jest on dalej wskazówką, że nowe wybory pod 
hasłem zadań ekonomicznych i społecznych, a 
nie narodowościowych zatargów odbyćby się 
p„ winny. Upieranie się jednak przy przeprowa­
dzeniu wszystkich tych zadań w tej jeszcze 
Izbie, połączonemby było prawdopodobnie z 
niemałemi niebezpieczeństwami,

jeżeli dobrze rozumiemy ten komunikat,
zanosi s ą  zti wu aa ■.—mknięcie prac partamen- 
tarnych, zwłaszcza Izby poeTó-w, ju i p n e d M ^ -  
t&mi Co do uniewinniania miuiBterBtwa, zwa­
żyć należy tę okoliczność, że rząd powinien 
był przecie, przed wnoszeniem takiego obszer­
nego programu znieść się z klubami prawicy.

Komisja kongruama Izby panów jui z u  
tw iłj cały pro skt. Przyjętą zrazu n> wnio­
sek hr. Belcredego poprawkę do artykułu 1., 
żądającą, aby przyszła, finalna ustawa kor^ru- 
aiua ułożoną została w porozumieniu z ordy- 
uarjatem, komisja następnie cofnęła, i w  pri- 
jckrie tę tylko zmianę wnosi, aty  ustawa w 
trzech latach (nie odraza) w życie weszła, n» 
którą to zmianę naturalnie 1*0* posłów się 
zgodzi.

* *
Korespondent Ttmps'a a Kairu w ^ten^j?'. 

sób charakteryzuje posłannictwo Mahd>eg 
„•^miesznem jest m śleć o jauchś .układach z 
Mahdim. Ma'idi *naczv ryle co a
sja jego nie jest narouową, * P*1 1 7
ko religijną. Jego zdobywcze zachcianki ją  
ograniczenie tylko w nieznajomości •
Uważa on B)ę za dnehownego naczeimka całe­

go świata, a układać się z nim znaczyło oy ty­
le, co Piotrowi Pustelnikowi odradzać, aby nie 
przedsiębrał wojny krzyżowej. Mann. chce zdo 
być Mekkę i zniszczyć fałszywy kalifat w Kon­
stantynopola. Jest on równie wielkim przeci­
wnikiem fanatycznej sekty muzułmańskiej Za­
nussi, jak sułtana, Arabi beja i Anglików. Zna 
on tylko tylko tych, którzy weń wieizą. wszyst­
kich innyt-h uważa za niewiernych, których 
mieczem wyniszczyć potrzeba. Jeden to z wiel­
kich oszustów, m:al jeduak to szczęście, że za­
częli z nim walczyć Anglicy, i to woboc tłumów 
podniosło jego znaezenie “

Dzienniki berlińskie konstatują, że sprawa 
Heratu znacznie się polepszyła. Ambasador mo- 
skiewsk w Lonaynie miał zapewnić Gladstona 
o pokojowych intencjach swago rządu, ale 
zwrócił jago uwagę, aby Augli* wstrzymała się 
od k. :kćw , która mogłyby sprowadzić z.w ikła- 

Gladotonr odpowiedział w ten sam sposób. 
Że Niemcy oagryw.ją w sprawie Heratu rolę 
pośrednika, dowodzą tego głosy prasy, która 
nmle- żywo zajmuje się tą sprawą ze stanowi­
ska Pław,, międzynarodowego. Podług pism nie­
mieckich, Anglia wcale me jest obowiązaną bro­
nić emira Afganistanu, jeżeliby Moskale przez nie­
go prowukowani zostali. Otwierają w ten spo­
sób Anglii furtkę, aby nawet w razie dalszego 
posuwania „ię Moskali mogła salwować swój 
honor bez chwycenia się cstateciuoścf

Tymczasem, jak telegraiują * Petersburga, 
Moskale nie robią żadnych wpadających w oczy 
przygotowań. Forpoczty moskiewskie pod ko­
mendą pułkownik*. Kozelkowa, składają się z 
wojsk, które ciągle stoją na granicy. Na tery- 
torjum Transkaspijskiem zupełcy spokoi; je- 
rerał tamtejszych wojsk, Meier, bawi w Peters­
burga, to samo dyrektor Tranukaspijskidj kolei, 
pułkownik Szaunow Swiet zapewnia, że mie­
szkańcy Heratu życzą sobie, aby ich Moskwa 
zaanektowała, ruch Len jednak miedzy ludno­
ścią heraeką jest niejasny. Zuaczy to tyle, że 
Moskale rozjaśnią go przy lada sposobności.

EomiiOkideuflie „Gai. Nu."
Z Bułgarjl d. 24. lutego.

Walka między organami pracy rządowej a 
opozycyjnej, wywołań* mityngami pragnącemi 
podn. ść kwestję macedońską, dotąd, nie ustała 
i toczy się w sposób, któremn się dziwić nie 
można w kraju, który oa kilku lat zaledwie
cLoeaedł do wolności słc wt* a w owsie kilŁo- 

niewoli ponbawiony był wszelkich 
oTudków nauki, sskA. nawet, gdzieLj mógd »do- 
byc sobie wiadomuśoi n /cb o iw ce  poza yranioe 
czytania, pisania i czterech działań aryuae 
tyki. W ostatnim dziesiątku lat przed wojną 
wschodnią niektórzy młodzi ludzie, wspieram 
przez wielkoduszność brać. Słowian w caracie, 
pobierali n.uki w Kijowie, Moskwie, w Odessie, 
i ci naturalnie w oswobodzonym kraju objęli 
wysokie stanowiska, i w ich też ięku znajduje 
się kierownictwo prasy bułgarskiej. Są więc 
redaktorowie i współpracownicy pism — ale do 
jakich odzywać się mają czytelników, i jak do 
nich przemówić, aby zrozumieli? Nie mamy im 
za złe, że i Upój* do poziomu czyW  a ■ * 
swoich, stawiamy się na terenie, r i  j »  «  to 
czy się bój prasy, i d l . tego nie dzi wimy się 
słysząc, jak organ np. opozycji odzywa się do 
organów rządowych, zaczj naiąc głos swój od 
potrójnego wykrzyknika: „tź„„ie, łżecie i łże­
cie !“ i t»k dalej przez c .łą  szpaltę —  chociaż 
za tym huraganem nie bardzo smacznych epite­
tów, nie zawsze lest dowód zbijający łgarstwa 
przeciwnika. Wart Pac pałaca! Smięsznię tylko 
wyglądają dla nas tu i owdzie mącone krótkie

aforyzmy lub wykrzykniki łacińfhie, ktorcii 
bojownicy prasy imponują sebie nawzajem. W  
Bułgarji łacina! Głowę w zakłaa, jeśli który 
k bratuszków rozumie wykrzy knik proh pudor 1— 
Głowę nawet w zakład, jedli go wszyscy bo­
jownicy prasy rozumieją.

Co do tego proh prtdoc ztory rzuciła nie­
dawno Jużna Bułyarja, słyszeliśmy taką ane­
gdotę Niedaleko Płowdi^a (tak się zwie po 
bułgarska Filipopol) jest wieś, której sołtys ma 
się nazywać Hadżi Todor i aielubiony jest od 
gminy. Ktoś czytał głośno Jużn\ Bułgarie, 
zaołał odejfrować łaciński alfabet i wygłosił . 
pruli pudor! — Wykrzyknik z nst do ust prze­
chodząc, uległ modyfikacji i przemienił się na: 
w prach, Todor I „w  prach T odor! — zawrzało 
we wsi. Ma słnszność pismo drukowane! w 
prach Hadżi Todor 1“ I ile  byłoby z Hadżim, 
gdyby na czas nie zdołał się wymknąć ze wci. 
Si non e vero, e hen trovaio.

Jużna Bułyarja % powodu mityngów za 
Macedończykami, które spełzły u* nitzem, tar 
się odzywa do swoich czytelników: „Potrzeba, 
aiyśmy się usprawiedliwili przed opinią pu­
bliczną. Pytamy się waa czytelnicy; czem zgrz 
szyhsay, żeśmy śmieli t śmiemy przj łąc*yć 
krzyk nasi do żałośnęgo rrzyku nieszczęśujych 
naszych braci w Macedonii. Przetzyt-jcie rzą­
dowe organa prasy wschodniej Rumelii — tam 
doczytacie się tych słów : ,,M ityn?i musiały 
pozostać bez rezultatu; aie"był teraz czas po 
temu, aby podneść kwestję nacedońską — z 
i go szumu chciała skorzystać Austrja —  łzy 
zwo j waczy mityngów były łzami krokodyla** 
1 t. d. 1

„Cóż więc mamy robie, mówi JMna Buł- 
garja. Według rady organów rządowych powin- 
nismy milczeć — «  Macedonia niech przepadnie! 
Niech giną Macedończycy, niech bezczeszczą ich 
żonj i córki ! Nigdy zaprawdę, żadne dzienni­
karstwo, żadne stronnictwo nie było tak samo­
lubne, tak przeciwnarodo wę jak dzisiaj nasza 
p.rtja konserwatywną i jbj prasa. Kto dal pra­
wo tym panom wnirać jłęhie naszego serca? 
Łzy nas*-, .y ły  „łzami krokodyla!" kto im hal 
prawo i czy są godni ł jy  aasze oceniać ? Po- 
du ludzie trą czci, ludzie co zabili w sobie su­
mienie, żądają od nas rachunku i oskarżają uas, 
:a dla podźw *neiiis upadającego naszeg o stron­

ni stwa, podnieśliśmy myśl mityugów. Czy może 
być bardziej nikczemne, bardziej pedle ookarze- 
ni.e? Mamyż się biouić, m^myż ł*y nasze uspra­
wiedliwiać? Komuż to a* występek poczytać 
można, te kocha ojca, matkę, że kocha ojczy 
znę, że kicha naród, że księha wolność? Niko­
l u  zaiste! Nie tak jcd a .v  sądzą ludzie, co 
dzisiaj r*ądzą nami — gotowi tą oskarżać prze- 
oiwnikśw o wazalkio wjrrt«pki, byleby tylko 

swojego celu. I doszli do tego, t j  pr-ze- 
Lskadsają w. ' i / — Obywatelem ażywać pi a w 
Bweicn a ta dla pograobani. sprawj ■ mityngów 
u  rodakami w uaoodrtnli.

„W yznajni/ szewrze — ze zeszliśmy bar­
dzo nizko, poniżej poziomu nższegj narodowego 
zadania, które oatk sama nistorja przekazała.
I zaprawdę, jak mamy spodziewać się, że wsta­
wia 4ię za uami cudzoziemcy, skoro widzą, że 
niezdolni jesteśmy zgodnie wypruwić narodowej 
manifestacji, i to dla osiągnienia tego, co przy­
rzeka tr&Liat międzynarodowy! Co uczynimy, 
gdy nie o mityngi bęiłie  chodziło, ale o po­
chwycenie za oręż, aby walczyć z. oswo ot e 
nie ojczyzny, w imię narodowego ideału, połą 
czeuia w jeduo ciało całej BułgarM 1 sy  w u  
sze obcy mają nas wyewobadzać? Czyż nie 
przyszedł czas, abyśmy pomyśleli, że jesteśmy 
Laroiem, że i my mamy nasza narodowe zada­
nia, które wtasŁemi siłami i środkami powin­
niśmy spełnić, ponosząc wszelkie, choćby naj­
większe ofiary? C z a s  w i e l k i ,  a o y ś m y  
s a m o d z i e l n i e  d z i a ł a ć  p o c z ę l i ,  aby­
śmy chodzili sami około własnych naszych in­

teresów, abyśmy kiedyś nie rzekli;, żeśmy je 
zaniedbali niebacznie."

W tym dnchn wszystkie bułgarskie dzien­
niki opozycyjne się odzywają W samym Fili- 
popolu zawiązało się Towarzystwo macedoń­
skie, na wzór istniejącego t. Sofii. Rozwiązania 
sofijskiego Towarzystwa zatądała Wysoka irbrta, 
jak tc w swoim cza3ie donosiliśmy, nie przewi­
dując, że konstytucje, nie pozwoli jej przeszko­
dzić nawet utworzeniu się podoouego w stolicy 
autonomicznej swojej prowincji, w Filipopln

Ankieta przeciwko zeszłemu bułgarskiemu 
ministerstwa przedłożyła swoje sprawozdanie 
Nadużycia, które wyszły na biały dzief, rozpa­
dają się na dwie kategorje: na nadużyua i 
kradzieże banków i ua złodziejstwa minister­
stwa spraw wewnętrznych. Hałas wielki — opo­
zycja wota: „ktokolwiek cajtał sprawozdanie, 
musi pi aerazir się i zairgbąć niennwfścią io 
tych ludzi, co zwą się konserwatorom, dziś w 
księstwie Bnłgankiem- którzy wołają dziś, że 
Bułgarja przepada, a którzy przea dwoma laty 
uwzięli się ją podnieść.*

Z&muiduwano ostatniemi czasy w Sofii n i ­
jakiego poborcę Radiwoja Wuczkowa Wypa 
dek ten robi wiele hałasu, — w morderstwa 
tern opozycja upatruje rękę konserwatystów i 
wyraźnie po imieniu oskarzn pewne otoby.

Korespondencję naszą i tak zbyt przedłu­
żyliśmy, odkładamy więc do przyszłej opowie 
dzenie historji W liczkowa i jego śmierci. Będzie 
to jeden z charakterystycznych rysów położę 
nia kraju pod względem osobistego bezpiec*eń 
stwa

Chorwaci
wobec uroczystości welekradzkiej.

Nie długi jnż c*as dzieli u h  od tysiąc­
letniego jubileuszu śmierci św. Metodego, pier 
wszego n .ędzy Słowianami apostoła wiary chrze 
ściańskiej, a równoczeŚLie od tysiącznej roc*ni> 
cy ukaz., ia się pierwszej książki słowiańskiej 
w ogóle. Chwila to była w dziejowym rozwoju 
naszego plemienia wielka, toż i rocznict jej po­
winna, mesi być uroczjrstą i wspaniałą, podnio­
słe budzącą uczucL.

Na to się też i zanosi. Czesi na Morawie 
dali pierwsi podnietę do urządzenia obchodu 
pamiątkowego, który — jak wiadomo — odbę 
dzie się w Welahradzie, niegdyś stolicy książąt 
Wielko • morawskich, dziś małern miasteczku 
morawsuiem, ale wieikiem — wielkiemi wspo­
mnieniami.

Do współudziału w uroczystości wezwą
komitet miejscowy — oprócz miesstańców ziem 
korony Czeskiej — wszystkich. Słowian kaioli 
ków, a wi^c Polaków, Rusinów. siowLt&w, £n 
iyesan, Słowieńoow i Chorwatów. Zaproś* nie 
to odnosi się oczywiście i dc innych Sfowian
0 ile są aatolik-m1', a nawet i do innowierców.
1 .zc.m nikoma chętnemu zagradzać drogi nie­

można i zagradzać jej niema pocrzely.
Polacy zgłosili się pomiędzy pierwszymi z 

całą ochoczos. ią do wzięcia udziam w uczcze­
niu pamięci pierwszego apostoła słowiańntiego, 
głosiciela nie ty i ł  o nowej wiary, ale i no w oj 
cywilizacji. Było to rzeczą zgoła natnralną, 
choćby i T i€ wyłącznie z punktu Widzenia re­
ligijnego. Z jakiegokolwiek bowiem stanowiska 
zapatrywalibyśmy się na kościół i jego sprawy, 
-kl pozostanu faktem, że przyjęcie chrześciań- 

stwa przyniosło narodowi n*szemn owoce iście 
„łogosławione, że otworzyło nrn  drogę dc Za­
chodu, do jego oświaty i całego dorobku cywi- 
izacyjnego, że zbliżyło nas do ludów, wyżej w 

kulturze od nat stojących, a swego czasu i na 
równej z ludami temi postawiło wysokości.

Tego zaprzeć niemożna i pietyzm, jakim 
świat słowiański, a z nim i my otaczemy pa­
mięć św. Metodego, dałby się zrozumieć i był-
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by objawem całkiem natuialnyui — uawet w 
dobie zupemogo niedowiarstwa. Tc uroczystość 
całego plemienia słowiańskiego i zarazenr każ 
dego z naroaów słowiańskich

Słowo powyższe uważaliśmy za stosowne 
wypowiedzieć ze względu na kilka głosow pia- 
sy naszej o znaczenin i zakresie obchodu wele 
hiadzkiogo, a to głosów piotestanckich i pozy­
tywistycznych. Sądzimy, ze uczestniczyć w ot - 
chodzie jubileuszu weleLradzLiego powinni za­
równo katolicy, jau i cnrześcionif innych wy­
znań, żb wzięcie w nim udziułn — o ile to mo­
żliwa — obowiązkiem jest każdego Słowianina, 
a to bez względu na przekonania religijne.

Wspouinie ismy vyzej, że Polacy odpowie­
dzieli pomiędzy pierwszymi na zaproeiny pobra­
tymców i przyrzukU przybyć na obchód wanól- 
ńy z innymi Suttnunami w miejscowoiM, tfaaie 
żjrł, działał i umaił św Metody Niestety, do­
tychczas tylko W ielkopobki zdołała dę  przy­
gotować do pielgrzymki weiehiadzuej, pod za­
borem moskiewskim ani myśleć o nuj nikomn 
nie wolno — u nas zaś, w Halicji, choć dobrej 
woli po temu był i jest zapas spory — a apał, 
z początku okazany, nie powiemy: ostygł, ale... 
został odroczony przyczynami, których bliżej 
rozbierać tutaj nie myślimy... Powiemy tylko, 
że przyczyny te, praebzkudy w cJo pow*żub, hie 
ibtnitją już dzisiaj i spodiiewać się na.eży, .ż 
dzieło, i taką ocnotą rozpoczęte, doprowadzone 
zostanie do zamierzonego pierwotnib rezultatu.

Byleśmy się tylko pospieszyli^ L i winą. 
więc należy tyle pirynajmniej jne-fił, ile jej 
okazały komitety: wielkopolski i **choanio- 
pruski, które, choć to do jui iietszu wcale je­
szcze daleko, zorganizowały się tak eiybku < 
dzielnie, że każdej chwili gotowe są do piel­
grzymki. My nietylno w domu u siebie, my mu­
simy na Welehradzie także przyczynić się do ti- 
świetnienia i uczczenia pamięci pierwszego Sło­
wian apostoła i pierwszego słowiańskiego pi­
sarza.

Podobuie, jak Folacy, odpowiedzieli no za­
proszenie Czechów także Słownej pod karpaccy, 
potomkowie ludu, który sUui Wił rczeft i za­
wiązkiem był potęzhcgo prz-jd lut tysiącem 
państwa Wieikomorawskiego, diledziciw i SWię- 
opełków i Rościsławów Opowiedzieli bit też i 

Ra8ini za zjazdem razem ze swoimi władykami 
i już się zupełnie przygotowali. Trzech książąt 
cerkwi ruskiej powiedzie ua Welehrad najbin- 
szych nau ooecńle pobratypców 1 nad S*ńV i 
Dniestru. Garstka niedobitków sefbo łużyckich, 
wyznających religlę katolidkd, udaje się ni 
zjazd pod wodzą sympatycznego uaai księdza 
Micnat* Hóruika, prawdziwego oicl tegt bie­
dnego ludu. A jud Słorie&cy — ci może nhj- 
więcej ze wszystkich okai nli zapału dc wspól- 
negc .>bohoda, w itóipM  irniąż m  j  udział 
nahoir i :

Z  ludów słuwiańskleh kswłickMh j-kai 
tylno Chorwaci nie*decydowano a»ti eh e*#  «ai. 
mmij* ikŁCUjąo przy tern u.ak  j t d n i
my-Jności. , Nie pójdziemy na Wefehrai i Oto 
okrzyk części chorwacLiej prany, który — my 
znamy sr izerze — dziwi nas do pewnoge sto­
pnia Eo że od obchodu, wspbinego z katolika­
mi, usnw ią  się prkwdsłaWhi Rosjanie, Serbowie 
i — zrozumieć łatwo. Niec«ęć cn-kwi
wschoJnie; Jo kościoła zachodniego drtme się 
od tak dawna i tak silnie w niej jest za»orse- 
nioną, nawet fakt, który zaszedł p^zed roz­
łamem chrzeeciańskiego spoieczeństwi ua dwa 
wrogie oliozy, uie jest i  ł„li rn  do połączenia 
obozów ty en dzisiaj w jt i<n zgodny zastęp — 
bodaj cl wilowo.

Przeciwko wspólnemu obchodowi n* Wtde- 
hradzie protest założyło w Chorwacji przede 
wszystkiem to stronnictwo, które nosi tam na­
zwę „stronnictwa prawa* i stanowi w sejmie 
zag-zebskim opozycję skrajną. Przewodzi mu 
([łośny z rozp ww sejmowych, dr. Dawid Star- 
cewicz, adwokat zagrzebski, a synowiec daw­
niejszego naczelnika tejże partji, dr. Antoniego

l u ]mji nad Nil
Szkic z podróży do Egiptu i pobytu »  Kairze

przez

A n n ę N etin ittiiń

(Ciąg ttziwry.)

Słudiy jog® trzymali przed nim srebrną misę, uJriż
onhar i złotem dziergane ręczniki. Kadi umył ręce we-
Ainr nneenisu i iwrócony ku wrehodowi, rorpoczął głośną, 
dług przepisu- i m tjg a j  powtarzali. .A li. hu ak-

t e ł *  5 * 2  u Btóp i drzat I
i d  c ilk oU c t e ,  do zaczyd* roboty,
f r  f  mifliesionemi łopaUmi. Zabrzmiały

stali już na grobli ze włUie ; Sekhm Effendinab
salwy, rozległ się hymn J j ,  f l le , k r .s w .  od
i białą narzeczoną; wtrącono w ^
. . c h o d ą y c h  p r o m i e o i  o l o ł e a  « u o ^ .

Tłumy ca p . r"  ra I  “  , S ,  Z oamiotu mioi- 
rękami i zębami rwąc ziemię oalug^-
strowie rzucili garściami drobnych monet W 7 > 11 7
tou .ud W 00i.lt/ upojouy rozpust, oUou»“ 4- ;  11 ^
się dzikie pasowanie tych ciał nagich- namu ^rxeża
zbryzganych, walna o grosz lub piędź ziemi. A ^  
cora* to nowi zapaśnicy, młodzieńcy, starce, ^
cali się w fale brudne, zgęszczone, spienione. Tu ą ą ^
ły ciał zwitych, tonie w nam ule szarpiąc się i wyj%c> 
głowa * włosem zlepionym błotem, nkaże mię nagle- D 
ręka skrwawiona chciwie o grosz nowy błaga. Okropny 
to widok; przypomniał mi oDraz jeden z piekła DanTe? ° ł 
< "tęp w którym dusze toną w falach błota, tarzając 81̂  
w kaic namiętności. Ale nietylko chciwość zachęca Ara­
bów do tej nie zbyt miłej kąpieli w namule Niln, fana­
tyczny przesąd gra ta główną ro ię ; lud wierzy dotych­

czas iż ta woda gęsta, namułem przesycona, która naj­
pierw z Nilu do Kalign się przelewa, posiada siłę cudo­
twórczą i leczniczą. Matki zanurzają w niej drobne dzie­
ci, chorzy wloką się na kolanach, by choćj pare kropel 
tej cnaownej wody zaczerpnąć. Często krwawa walu od­
bywają się na wybrzeża między cisnącym się do tego 
błota tłumem i zdarza się, że zapaśnicy toną w aiach, 
ale to nie osłabia wiary w czary Nilu. Sam uamuł w - , - 
szony na słońcu uważają Egipcjanki za bardzo skuteczny 
środek leczniczy i zjadają go chciwie. Roziosi go po o- 
mach Munadi, który po otwarcia Kalign znów przebieg* 
ulice i w oła ; „Wielkim jest B óg! on rzekę napełni po 
brzegi, skarb jego przepełniony! Allahu akbar !*

Cześć bałwochwalcza dla Nilu nie wyda się nam 
tak dziwną, jeźli zważymy że Egipt żadnego innego stru­
mienia, żadnego zdroju nie posiada. Za to woda Nilowa 
jest tak przyjemna do picia jak najlepsza zdrojowa.

Seneka nazwał ją najsłodszą z wód na świecie a 
Arabowie powiadają że gdyby Prorok był skosztował wody 
Niln, byłby wymodlił sobia a Boga nieśmiertelność, aby 
ją pić wiecznie.

Ale niestety, i Nil błogosławiony, jak wszyrtkfl na 
świecie, ma swe niemiłe strony, w czasie wylewu przyno­
si on nam mirjady iaszezurek i wężów; na wilgotnym 
żwirze wylęgają się szkorpiony, miliony much i najwię­
ksza pi*-1 a Egiptu: moskity. Wszystkie domy w Kairze 
przepełnione owadami; od moskitów bronią nad trochę za­
słon* nad łóżkami powszechnie tu używane ; pomimo tego 
w pierwszych tygodniach pobytu w Kairze jest się umę­
czonym. Woiyscy nowo przybyli maią twarze obrzękłe, 
pokryte w rr .itami, które pochodzą od ukąszenia moski- 
tów lub ssf wywołani wpływem wody nilowej,

Po c ieiątfm czasie moskity przestają się znęoać nad 
obcemi, C0 przypisać należy słonym wyziewom puszczy, 
któru. ik  dzian ą , ii  kaide ciało P° nieJakim Cł*sie, P0< 
słony wydziriae zaczyna. Niesmaku], -uoskitom i z tej 
pewno przyczyny tylk° na nowo prxy y ycil r*aca,ią s"ł 
chciwie.

Szkorpiony i olbrzymie egipskie pająki widzieć tu 
można często i spotykać się z niemi na Btarych gruzach w 
dawnych domostwach i na kamiennych słońcem ogrzanych 
tarasach. Owady te stronią jednak od nowych budowli.

to i#ęże i jaszczurki wkradają się do najpyssniejszych 
salonów i ogrodów. Wężów strzedz się trzeba, ale jasz­
czurki są wszędzie mile witane, gdyż chwytają muc t y i 
uwalniają nas od tej istotnie Mojżeszowej plagi Egiptu 
W  Kairze mamy niezliczone gatunki mach, jasne złeto- 
gkrzydłe i ciemne wołochate, wielkie jak osy i małe jakby 
ziarna kminu. Te ostatnie są najdokuczliwsze, pełno ich 
ua ulicach, tak iż opędzić się trudno; cisną się one do 
oczu i są najgłówniejszą przyczyną tak rozpowszechnionej 
w Egipcie oftalmii.

Niemiłą też w czasie wylewu Nilu jest gorąca para, 
wydobywająca się ciągle z ziemi, często, szczególniej ran­
kiem, tak gęsta, że oddech zapiera.

Ale z. pomnijmy na chwilę o tych przykrych przy­
miotach Egiptu a rzućmy okiem ns przepyszny krajobraz, 
który nam zalana Nilem Delta przedstawia. Gała szeroka 
jej płaszczyzna wygląda wtedy jakby zwierciadło, w któ- 
rem odbijają się tęcze wschodniego nieba.

Puszcze liliowym rąbkiem okalają ten obraz; liczne 
kolumny palm dwoją się i troją w szklannej przestrzeni, 
roztaczając nad mą swe wachlarze. Gdzieniegdzie doby­
wają się » pod wody kępy i wysepki już aieionem zbożem 
pokryte, gdyż zaledwie woda nieco opadnie, juz rzncaią 
Arabowie ziarno w pulchny lekko wzruszony namuł. Na 
długą orkę czasu tu tracić nie trzeba, niech nikt jednak 
nie myśli, że praca rolnika łatwą jest w pcic Istnieje 
tu tysiące łąk i ogrodów, do których woda Nila uie sięgt, 
tylko zapomocą maszyn . iągl® prowadzoną być musi. Od 
świtu do nocy „fellab* egipski pr»cuja nad skrapianiem 
pó] swoich, gdyż po opadnięciu Nilu ziemia schnie nal- 
zwyczaj szybao. Posiadają też Ar.bowie wszystkie możliwe 
maszyny do nawodniania pól, począwszy od starożytnej 
„sakkije* o skrzypiącym kole, aż do najmłodszego dzieła 
cywilizacji: maszyny parowej. Zł to pługów mało tu wi­

dać, bo też ziemia głęboko oraną, być nie może z powodu 
małej warstwy urodzajnej roli.

Zbiorów mamy w okolicach Kairu trzy albo cztery 
w jednym roku, przbnicę jednak, ryż lub żyto raz tylko 
sieją rolnicy, zato kukurydzę, trzcinę cukrową, arbuzy, 
fasolę wiecznie zielone widzieć te można. Dzięki afrykań­
skiemu sfo&cu, rośliny rozwijają się nadzwyczaj bojnie 
w zwilżanej ciągle ziemi. Drzewa roBna tata ■ lyoko, r® 
założony w Kairze ogród, w 10 lat staje się istnym lasem 
dziewiczym.

Ns jpijkniejszi roślinność podziwiałam na wyspie Rho- 
da; wyspa to niewielka, położona naprzeciw dawnego To- 
statu, więc tworzy jakby przedmieście Kairu. Sama jej 
nazwa. Rn oda, — oznacza po arabska: kępa kwi-tćw.

Dawniejszymi czasy najmożniejsi baszowie mieli ta 
swe letnie rezydencje; dzis z tych świetnych pajaców mu- 
ry tylko nagie sterczt i błyszczą ostatkiem szyb potłu­
czonych. Za to ogrody rozbujały jak lasy; widzieć tu mo­
żna olbrzymie bambusy, które wiotkie pnie swoje wspie­
rają o czoła palm kokosowych i daktelowych. Drzewa ńgo- 
we, tamaryski, oleau iry  i dązewa tulipanowe., rozmaite aka­
cje z wielkiemi strąkami, migdały, gojawy i pomarańcze, 
otoczone wiankami kaktusów 1 aloesów, tworzą tu gąszcz 
nieprzebytą. Na wybrzeżu, na falach Nilu, rozkładają swe 
liście nenufary białe; starożytnych jednak lotrsów brak 
tutaj. Kwiaty te wyginęły zupełnie, może z tęsknoty za 
swą boginią Nają (Neith), która, jak mówi legenda e p i - 
yka. lubiła się kołysać na kielichach lotusa. Owoce tych 
roślin miały być przedziwnej słodyczy, a nawet ich korzeń 
słnźył starym Egipcjanom zł pokarm.

U stóp wyspy Rhoda, wśród gęstych zarośli sitowia, 
ukazują Arabowie miejsce, w którem, według podania, córka 
Faraona znalazła Mojżesza. Dzie znaleźć l c  można tylko 
stada ibisów i pelikanów, któro pokiaskując ize: okiemi 

i »* znemi dzióbami, skubią swe pierze różowe. Nie brak 
tu i dzikieł gęsi, kaczek i turkawei i innycł pierząetych 
gości, których nazwiska mi nieznane.

(C. d. n.)



Starcewicza. Organ starcswician, zwanych tak­
że s t e k l i s z a m i ,  tak się odzywa w spra­
wie obchodn;
'  „Odebraliśmy od komitetu morawskiego, 

zajmującego się uroczystością św. Metodego, za­
proszenie do Welehradu. D. 6. kwietnia upływa 
1000 lat od zgonu tego wielkiego apostoła. 
Obydwa kościoły (katolicki i prawosławny) 
czcią go jako świętego, co dostatecznym jest 
powodem, aDy każdy chrześcianin, bez różnicy 
narodowości, uczcił godnie tę świętą pamiątkę 
Będzie to więc rzeczą zupełnie naturalną, jeżeli 
wszyscy chrzęścianiS z tej dyecezji, w której 
ten święty mąż tak zbawiennie pracował, zbio­
rą się dla uczczenia go u jego grobu. Nic też 
dziwnego, że i chr*eściaaie okoliczni to uczy­
nią. Naturalną będzie rzocaą, jeżeli i chrzęści 
anie z dalszych okolic zbiorą się u grobu św. 
Metodego. A i ci, którzy nie mogą tam być 
obecnymi, powinni święcić w sercach swoich tę 
wielką uroczystość.

„Atoli wyźwymienione zaproszenie sięga 
dalej, wzywa ono bowiem wszystkich tych, któ­
rzy przyjęli duchową spuściznę św. Metodego, 
a do tych zalicza i Chorwatów katolickich, Po­
laków i Cze hów. Tego nie rozumiemy i dlatego 
nie możemy zaproszenia komitetu ani nwzglę- 
dnić ani popierać Cóż bowiem za spuściznę po 
św. Metodym wzięli rzymsko-katoliccy Chor­
waci, Polacy albo Czesi? O ile nam wiadomo, 
to te lady z nauki św. Metodego, jego pism i 
instytucyj nie posiadają nic więcej, jak Hiszpa­
nie, a mniej pewnie, niż mahometanie z nauki 
Chrystusa.

„Z  zaproszenia tego przebija następnie sil­
na nadzieja, ie  po tern wzajemnom spotkania 
w Welehradzie idea św. Cyryla i Metodego 
wywrze wpływ zbawienny, ie  obydwa Kośefoły 
wschodni i zachodni w niedługim czasie połą­
czą się w jedno ciało, czego tak serdecznie i 
gorąco pragnie Leon X III. Jest to bardzo chwa­
lebne życzenie, które wszyscy wierni Wschodu 
i Zachodu podzielają. Życzenie to nie uskute 
czni się jednak przez żadne zebranie, tylko za 
pomocą soborn kościelnego przy współudziale 
świeckiej władzy.

„Atoli i te rozstrzygające siły nie mogą 
inaczej tego dokonać, jak w ten sposób, ie  albo 
jeden kościoł porzuci instytucje św. Metodego, 
albo drugi je przyjmie, albo też, jeżeli obydwa 
kościoły niektóre z tych instytucyj odrzucą a 
drugie przyjmą, a więc w ten sposób obydwa 
kościoły się połączą. Dopóki jednak to nie na­
stąpi, dopóty też zabiegi nieupoważnionych 
osób, czy zgromadzeh, nie posłużą do pojednania, 
lecz owszem, obecne niesnaski powiększą. Prze­
ciw temu oświadczamy się z całą siłą przeko­
nania.

„W brew woli inicjatorów, a także wbrew 
naszemu życzeniu, posiada ta Bprawa także pe­
wną polityczną dążność, którą Btanowczo potę­
piamy. Albowiem tak ojciec św. Leon X III, jako 
też wszyscy prawdziwi chrześcianie pragną po­
łączenia nietylko zachodniego kościoła z wscho­
dnim, lecz nadto sekt protestanckich, które od 
obydwóch kościołów nierównie więcej są odda­
lone, aniżeli te kościoły od siebie nawzajem. 
Dlaczegóż więc nie pracujecie najprzód nad na 
wróceniem protestantów? Dlaczego z pewnej 
strony pracują tak wiele nad połączeniem za­
chodniego kościoła z wschodnim , zwłaszcza od 
czasu, gdy Moskwa zyskała upragniony wpływ 
na półwyspie Bałkańskim?

„Rzecz ta nam się wyjaśni, gdy uroczystość 
tę zestawimy z obchodem, który urządzą Ro
ajanie. Oni obchodzą swoje i.OOO-led®. Uroczy-
stość ta jest narodowo- tye*ną, ko*eiełn%, jest
uroczystością wiary i kultury. Gdybyśmy więc 
mogli, chętniebyśmy poszli na uroczystość we 
lehradzką. Ale uroczystość rosyjska jest z pe­
wnością bardziej uprawnioną, niż welehradzka. 
Zaproszenie na ostatnią musimy uważać za de­
monstrację. A  nie cierpimy ładnych, szczegól­
niej politycznych demonstracyj, ukrywających 
się pod religijnym płaszczykiem. Brzydzimy się 
zaś podobną demonstracją nadewszystko, jeżeli 
jest zwróconą przeciwko narodowi, który ma i 
mieć będzie rozstrzygające słowo, który wielu 
narodom pomógł (1), a nic złego nie zrobił zie­
mi, której synami jesteśmy.

„Oto powód, dla którego nie będziemy u 
czestniczyli w uroczystości welehr&dzkiej, i cze­
mu tego i innym nie radzimy.“

Tak mówi 8loboda. Ale i Pozor, organ ks. 
Strossmayera i jego stronnictwa, reprezentują­
cego w sejmie opozycję umiarkowaną, acz pole­
mizuje z niektóre mi wywodami Starcewicza, do 
chodzi ostatecznie do wniosku, że Chorwatom 
iść na Welehrad nie przystoi. Z  artykułu, na­
pisanego przez uczonego historyka i profesora 
uniwersytetu, Smicziklasa, wyjmujemy ustęp na­
stępujący :

„Chorwaci w spuściżnie po świętych apo­
stołach Metodym i Cyrylu, otrzymali m y ś l  
s ł o w i a ń s k ą .  Wobec jubileuszu św. Metode­
go musimy zatem jednomyślnie odnowić słowa 
dzielnych naszych biskupów, Teodozego i Grze 
gorza : „Dla Chorwatów nabożeństwo słowiań­
skie jest świętem prawem.* Jeżeli w Welehra­
dzie przy mszy św. odezwie się wyłącznie rio 
wiahska modlitwa i śpiew Błowiański, naten­
czas i Chorwaci się tam udadzą. Niemcy sło­
wiański obrządek św. Metodego pogrzebali pod 
łacińskim, a tej pamiątki nie możemy obcho­
dzić uroczyście. Mało zaś jest nadziei, aby ci, 
co urządzą pielgrzymkę do Welehradu, chcieli 
w Welehradzie odprawić nabożeństwo w sło 
wiańskim, zamiast w łacińskim języku. Dlatego 
sami w naszym kraju pokazać musimy, że cały 
nasz naród ożywiony jest jedną jasną myślą, 
że chcemy, aby czyuy wielkich naszych apo­
stołów posłużyły na uowo, jako ożywcza pobud­
ka do rozwoju narodowego całego ludu kro- 
ackiego. Pokażmy, łe  się zgadzamy z braćmi 
wschodniego obrządku, i że wiernie strzedz 
chcemy spuścizny świętych apostołów słowiań­
skich.*

Oto słowa Potaruj którego inspiratorem 
głównym jest biskap Stroeemayer. Ostatnie wie­
ści, jakie nas doszły * nad Sawy, głoszą atoli, 
że ks. Strossmayer, a z nim i biskip seński, 
ks. Poailowicz, postanowili udać aię na czele 
Chorwatów do Welehrada, gdzis odprawią msze 
s ł o w i a ń s k i e .

Doniesieniem tern, aby artykułu me prze­
dłużać zbytnio, kończymy rzecz naszą dzisiaj. 
Do obchodu welehraduiego i udziału w mm 
różnych narodów słowiańskich powrócimy je­
szcze jednak nieraz i zaznajamiać będziemy czy 
telnikz ze wwystkiemi ważniejsze mi szczegółu 
mi, odnoszącemi się do tego przedmiotu. R-

Z Rady państwa.
Gazeta urzędowa podąje następujące danie-

l i c j i j  rozpoczęła się d. 6. bm. dyskasja szcze­
gółowa pod szczęśliwą wróżbą-, paragraf 1. bo­
wiem przyjęto dość znaczną stosunkowo więk­
szością głosów. Na posiedzenie, które wieczo­
rem się odbyło, przybyli z członków rządu pre­
zes gabinetu, hr. T a a f f e ,  jako sprawujący za­
razem ministerstwo spraw wewnętrznych, do 
którego sprawy regulacji rzek ssawnych nale­
żą, minister dr. Z i e m i a ł k o w s k i  jako repre­
zentant spraw galicyjskich w Radzie korony i 
minister rolnictwa br. F a l k e n h a y n .  Z mini­
sterstwa spraw wewnętrznych był obecny ja­
ko komisarz nądow y radca mimsterjduy, p 
B a y e r.

Zagaił dyskusję szczegółową poseł So ch o  r, 
którego wybór na referenta komisji szczęśliwą 
nazwać trzeba okolicznością. Jakoż dyrektor 
kolei Karola Luawisa, zajmując się ustawicznie 
topograńcznemi i szczególniej także hydrografi- 
cznemi studjami krają, i sam na poruczonej so­
bie aiterji komunikacyjnej doznając szkód z 
powodzi, zna p. Sochor przedmiot ze strony te­
chnicznej doskonale.

Przewódzcą opozycji w komisji jest pos. 
Edw. S u s s ,  który też głównie wczoraj zwal­
czał §. lszy, będący przedmiotem dyskusji. Jak 
już wiadomo z telegramu, p. Suss między iniie- 
mi argumentami użył i tego, że niektóre rzeki, 
objęte tym paragrafem, nie są spławne, jak np. 
Wisłoka, że przeto państwo niema względem 
nich żadnego o do wiązań Na argument ten 
świadczący albo o własnej, albo o suponowanej 
a innych nieznajomości budżetu, który zawiera 
bardzo wiele wydatków etatowych na rzeki nie- 
spławne, odpowiedział mu p. Euz C z e r  k a w  
ski ,  wskazując na najwyższe postanowienie • r. 
1830, w którem rzeki galicyjskie, a względnie 
przestrzenie ich, należące do pieczy skarbowej, 
są wyraźnie określone, a te tak, że razem je 
biorąc, długość ich zupełnie zgadza się z dłu­
gością nawigacyjną (tj w obu razach około 
850 kilometrów, czyli nieco nad 30 prct. nawi­
gacyjnej długości rzek całego państwa), gdy 
tymczasem ip . w Styrji długość nawigacyjna 
wynosi tylko 180 kilometrów, a długość, któ 
rej regulacja choć nie całkiem, to jednak w 
bardzo znacznej części dzieje się kosztem skar­
bu, wyuosi 652 kilometrów. P. Suss twierdził 
dalej, że nad Dniestrem szkód niema żadnych, 
co należybie objaśnił p. S t a d n i c k i .  A po­
nieważ przechodząc do technicznej strony spra 
wy, p. Suss dowodził, że regulacja rzek na ró 
wninie na nic się nie przyda, że tylko przez 
obwałowanie, które nie należy do państwa, lecz 
do kraju i gmin, można zapobiedz wylewom, że 
przeto między projektem niniejszym dla Galicji 
a projektem uchwalonym czasu swego dla Ty 
rolu wyłącznie górzystego, niema analogii pod 
względem warunków skuteczności nakładu skar­
bowego, więc pcs. C h r z a n o w s k i  trafnie to 
zbił kilkoma uwagami w tym duchu, że regu­
lacja rzek w Galicji więcej jeszcze potrzebna, 
niż w Tyrolu, albowiem w kraju wyłącznie gó­
rzystym wody nagle opadające z Karpat, sta­
nowiących jakoby tyłka ścianę kraju, mają do­
łem, tj. na równinie spadek bardzo leniwy i 
muszą się rozlewać, ale można im nadać spa 
dek szybszy przez przekopy, tj. przez wypro­
stowanie krętych koryt, czyli przez uregulowa­
nie w najściślejszem właśnie tego wyrazn zna­
czenia.

Z całych wywodów pos Siissa ostał się je­
dyny jeden argument natury li formalnej, że §.
1. mówiący o regulacji rzek, należących do 
pieczy skarbowej, którą to regulację skarb po­
dejmuje nie dopiero wakntek powodzi, lecz 
wefcwtek. pewnych wsad, nie zga-lsa się z napi-
Bem projektu, który wyraźnie mówi ■' „wskutek 
powodzi roku 1884*. Ten argument uznał też 
referent pos. S o c h o r ,  nadmieniając, że sam 
jn i o tern pomyślał i zaproponuje stósowną 
zmianę napisu, a wtedy runie jedyna prawdzi­
wa przeszkoda dla uchwalenia projektu. Co się 
tyczy innych jeszcze argumentów i wątpliwo­
ści zarówno pos. Siissa, jak towarzyszy jego w 
opozycji, zbił i rozwiał je komisarz rządowy p- 
B a y e r ,  odpowiadając, że rząd nie przystępu 
je do regulacji bez planów, bo plany jeneralne 
są gotowe i że te 500.000 złr., które projekt 
przeznacza na rok 1885, nie będą stanowiły o- 
sobnej pozycji, któraby nie uwzględniała pozy­
cji 350.000 złr., pomieszczonej jnż w zwykłym 
preliminarzu budżetowym, lecz, że pozycja
350.000 złr. ma stanowić część tamtej pozycji
500.000 złr., tak, że podwyższy się bniżet tyl­
ko o 150.000 złr.

Nie możemy oczywiście zapuszczać się we 
wszystkie szczegóły tej dyskusji, zwłaszcza, 
gdy co ważniejsze, które zresztą powtarzały się, 
już przytoczyliśmy i gdy czytelnicy resztę po­
znają z przemówienia pos. Sochora na zakoń 
czenie obrad, jeduo tylko jako ważny, charak­
terystyczny moment podnieść nam trzeba, a 
mianowicie, że opozycja, przyparta refutacją 
wszystkich rzek argnmentów ułudnych do ściany, 
sama wyznała przez usta pos. W e b e r a ,  iż z  
rzeczy samej bynajmniej n i e  s p r z e c i w i a  
s i ę  r e g u l a c j i  r z e k  g a l i c y j s k i c h ,  
chciałaby tylko odroczenia jej aż do chwili, 
gdy rząd przystąpi do systematycznej regulacji 
wszystkich w innych także krajach. Do tego 
wyznania właśnie nawiązał referent pos. S o ­
c h o r  swoje przemówienie na zakończenie dy­
skusji, w którem wskazawszy na konieczną po­
trzebę regulacji rzek galic. i dawszy wymowną 
odprawę wszystkim głównym argumentom opo­
zycji, tak skończył: Na to, co szanowni prze­
ciwnicy mówią, że 500.000 zł. rocznie nie star­
czy na uregulowanie rzek na równinie, odpo 
wiadam, iż jest w tem właśnie dowód, że żąda­
nie nie jest zuch wałem, że niechce niczego nie- 
Błnsznego lub niezwykłego. Iżby atoli z tej 
przyczyny odmówić wypadało żądaniu, ten ar­
gument sprawia na mnie wrażenie, jak gdyby 
Się głodnemu powiedziało : „Tą potrawą nie na­
sycisz się, więc lepiej wcale nie jedz.*

Na wywody zaś, iż trzeba kiedyś tam 
zwołać ankietę, mam tę tylko odpowiada, ie  za­
pominacie panowie, iż takiemi dochodzeniami i 
naradami można odwlec regulację rzek w nie­
skończoność. Regulacja zaś czekać nie może, i 
prawdopodobnie dla samych panów przeciwni­
ków lepiej będzie zgodzić się na żądanie niniej­
sze; gdyby bowiem czekać chciano, dopóki no­
we wylewy nie nastąpią, wtedy oczywiste po­
trzeby będą tak pomnożone, że trzeba będzie 
przyzwolić o wiele więcej, niż rząd teraz pro­
jektuje. Z tych przeto względów wnoszę, aby 
szanowna komisja przyjęła §. 1. bez zmiany.

Po tem przemówienia nastąpiło głosowanie, 
w którem §. i .  przyjęto 11 głosami przeciw 7 
głosom. Włościanin Barnfeind usunął się od 
głosowania, dragi włościanin, należący do ko­
misji, Plass, nie był wcale na pouedzenin. (W e­
dług inoych doniesień obaj konserwatywni 
włościanie głosowali za §. i. — przyp. red. 
ć?o*. Nar.)

Glosy z kraju.
Z p o d  B i r c z y  d. 6. marca, 

przyjąć słów kilkaProszę przyjąć słów kilka w odpowiedzi 
na artykuł p. n „Głosy z kraju*, umieszczony 
w Gazecie Narodowej z d. 1. marca.

Nikt nie zaprzeczy słuszuości twierdzeniu, 
że „narzekanie na brak pieniędzy" stało się 
dziś powszechnem w kraju, i że brak ten stwo­
rzony został ż y c i e m  n a d  s t a n  i chęcią ol 
śniewania swego bliźniego złulnem bogactwem. 
Trudno również zaprzeczyć wielkiej potizebie na­
woływania społeczności naszej do produkcyjnej 
pracy i do skrajnej oszczędności. A b  niesłusznie, 
•daniem naszem, autor powyższego artykułu 
zwraca swoje uwagi l i  t y l k o  do „panów* i 
w ogóle do obywatelstwa wiejskiego. Ci bowiem 
od lat kilku zabrali się szczerze i z całą ener­
gią do pracy we wszelkich wskazanych potrze­
bą kierunkach, i z godną pochwały wytrwało­
ścią nietylko w niej nie ustają ale owszem in­
nych, opieszałych, za sobą pociągają, służąc im 
za przykład na każdym kroku. Jaką jest ich 
praca i do czego ona dąży — pouczają nas o 
becnie odbywające się obrady Tow. gosp., i po­
wzięte tam uchwały, a i bezustanna i tyle 
zbawienna działalność Towarzystw kółek rol­
niczych, Które „Głos z kraju" za przykład sta­
wia — z ich inicjatywy początek wzięła, i dzię­
ki icL troskliwości, pomyślnie się rozwija.

W reszcie gdybyśmy wniknęli w cały system 
6ospodi»rczy naszych „panów", a dokładnie zba­
dali ich dochody i wydatki, z uwzględnieniem 
celu tych ostatnich — łatwobyśmy nabrali prze­
konania, że najmniej, stosunkowo nasi panowie 
wywożą pieniędzy za granicę, — jest tam i 
oszczędność i budżet domowy gospodarczy 
i jego równowaga utrzymana ; jest i tam po­
czucie obowiązków, wskazane stanowiskiem i 
dobrze zrozumianym własnym interesem. A i 
panie „wielkiego świata" naszego często sło­
wem i przykładem poskramiają zbytki młod­
szych swoich siostrzyc, pamiętając widocznie 
lepiej od innych, że „nie suknia człowieka, ale 
jego rozum i cnota suknię zdobi" i że z wszy­
stkich ozdób kobiecych największą jest tz, któ 
ra Po l k<ę  wyniosła na pierwsze miejsce wśród 
pięknej połowy ludzkiego rodu.

Stosunki nasze materjalne bardzo przykre, 
to prawda; bieda urzędzie zagląda i ustąpić 
dotąd niema sama ochoty, ale praca wytrwała 
i szczera wygonić ją potrafi. Potrzeba tylko, 
aby dobry przykład zachęcił innych, osobliwie 
tyóh. n których sobkowstwo wypaczyło poję­
cia, osłabiły wiarę w zbawienność 
Zgubne popchnęło bezdroża.

pracy i na

Straż ochotnicza ogniowa 
„Sokół.“

sienie:
W  komisji Izby posłów, rozpatrującej pro­

jekt rządowy o r e g a l u  ej  a c h  r z e k  w Ga-

Zgromadzeuie uznając pożyteczną działal­
ność swych funkcjonarjuszów, trzem członkom, 
mianowicie: naczelnikowi, sekretarzowi i maga­
zynierowi Alfonsowi Paczowskiemu przyznało 
odznaki, które statutem i regulaminem służbo­
wym są określone.

Po udzieleniu absolutorjum zarządowi i za­
twierdzeniu na rok następny prowizorycznego 
regulaminu funduszu zaopatrzenia, zamiano w a 
no członkiem honorowym Towarzystwa W acła­
wa Dąbrowskiego, prezydenta miasta Lwowa.

Posiedzenie odbyło się z całą godnością 
i powagą, dzięki umiejętnemu kierownictwu 
przewodniczącego prezesa, który wielce polnio- 
słą mową zamykając posiedzenie, zyskał od 
Zgromadzenia szczere podzięk ow ać.

Irtllll ikjMfl 1 lUfcaMM.
Dnia 10. marca.

Lwowska straż ochotnicza ogniowa „So 
kół" odbyła w niedzielę d. 8. marca r. b. we 
własnym lokaln doroczne walne zgromadzenie, 
któremu przewodniczył czynny członek dr. A l­
fred ZgÓrski, dyrektor Banka krajowego, pre 
zes Towarzystwa. Sprawozdanie z czynności w y­
działu dokładnie zestawione, przez sekretarza 
złożone, wywarło na obecnych, w których gro­
nie znaleźli się także członkowie honorowi i 
wspierający, jak najlepsze wrażenie. Z tego też
iii jji:ii.- ąf '„i X 1 —riy Hf c»1d»hi ■ ulu Vfri n ttii ^
domosei, świadczące chlubnie o sumiennym i 
starannym zarządzie tak pożytecznej krajowej
instytucji.

Całkowity majątek Towarzystwa wynosi 
7.694 złr. 26 ct., który się rozpada na działy 
następujące- Kapitał żelazny a raczej „fundusz 
zaopatrzenia" dla inwalidów, wdów i sierot po 
członkach, powstały z inicjatywy funkcjunnją 
cego sekretarza, a urzeczywistniony łaskawym 
darem czcigodnej Lndwiki z hr. Duninów Bor­
kowskich Ni zabito wskiej listu indemnizacyj- 
nego na tysiąc złotych — uzupełniany oszczę­
dnościami towarzystwa, tudzież posiłkowany 
pr#es obywateli, w których liczbie Karol Gro- 
man oraz ś p. Jerzy Paccali, Gustaw Penther 
i Jan Balko (Polacy) dość hojne datki złożyli, 
wynosi 3 813 zł 85 ct. Inwentarz przyborów i 
mundurów kosztem Towarzystwa sprawionych, 
przedstawia wartość 3.695 zł. 12 ct., należyto 
ści 90 zł. 30 c t . ; pozostałość kasowa 94 zł. 93 
ct. cyfrę uzupełniają

W dziale rozchodów notujemy poważną su­
mę 1.133 zł. 18 ct. na sprawienie mundnrów, 
oraz 250 zł. na naukę giuuastyki wydatkowa­
ną — a sama ich ogólna w roku 1884 wynosiła 
2.021 zł. 39 ct. Notujemy z uznaniem, że człon­
kowie czynni straży lwowskiej nie ponoszą ża­
dnych kosztów, bo mundnry i rekwizyta mają 
bezpłatnie przez towarzystwo do użytkn do­
starczone.

Dział przychodu stanowią: subwencja gmi 
ny miasta Lwowa 600 zł. wkładki członków 
wspierających 173 zł. 30 ct. oraz drobne do­
chody przygodne, i gdyby nie pozostałość ka­
sowa z roku poprzedniego dobrą gospodarką 
zdobyta, 1.045 zł. 77 c t  wynosząca — rezultat 
obrotu funduszu nie byłby tak znakomitym.

Usiłowania przysporzenia, dochodu przez 
festyn, wycieczkę lab coś podobnego, w skutek 
klęski powodzi przez kraj doznanej, i prawie 
ciągłej miejscowej niepogody, a zwłaszcza, w 
dnie świąteczne — pomyślnego skutku nie od­
niosły.

Towarzystwo w siedmnastym roka istnie­
nia liczy 21 członków honorowych, 61 wspiera­
jących i 80 czynnych strażaków, w mundury i 
wszelkie wymagane przyrządy zaopatrzonych.

Korpus straży ochotniczej we wszystkich 
poważnych publicznych obchodach brał udział, 
a szczególniej utrzymywał wzorowy porządek 
tank, gdzie interwencja siły zbrojnej przez ko­
mitety urządzające, luh °8f&ł publiczności nie 
była pożądaną. ,

Szczęśliwy doprawdy był rok ubiegły dla 
miasta Lwowa, bo pożarów jakby nie było, — 
sygnalizowano wszystkiego sześć — a drobnych 
nie ma co brać w rachubę. Ochotnicy wszędzie 
obok miejskich pompierów dzielnie się sprawili.

Zarząd Towarzystwa pozostał ten sam co 
roku ubiegłego, rezygnacji bowiem, podanej dla 
słabości zdrowia, sekretarza i zastępcy, nie 
przyjęto — uproszono ich nadal o ^m ienie o- 
bowiązków, zalecając wydziałowi dodanie im po­
mocników.

Imienny skład wydziału jest następujący: 
prezes dr. Alfred ZgÓrski. naczelnik Brnno Hry­
niewicz, zastępca Franciszek Kościuk, sekretari 
Konstanty Majewski, oraz członkowie: Alfred 
Bojarski, Bronisław Deskur, Wojciech Friiaff, 
Ignacy Knrniewicz i Rewakowicz Henryk.

Korpus strażacki dzieli się na sześć od­
działów, któremi dowodzą komendanci przei 
Wydział mianowani, a oprócz tychże jest dwóch 
adjutantów i sygnalistów.

* Stnn pnwietrza. Obserwatorjnm szkoły poli- 
teenniesnej donosi:

Wczoraj w południe zaczął deszoz rosić przy 
wietrze zachodni -południowym, w nocy tempera- 
tnra się obniżyła, wiatr zmieniał swój kierunek 
deszcz padał rzęsisty, po półnooy śnieg. Opad wy­
nosił do 8. rano 12,, mm. Średnia temperatnra 
wczorajszego dnia była +  5,%, C., najwyższa w 
południe -j- 10,°,, najniższa dzif > rana przed 7. 
godz — 0,° C.

Przy wietrze przeważnie północnym , tempera­
tnra się obniża, niebo się wypogadza, powietrze 
miernie wilgotne, opadu nie ma lub wcale nie 
znaczny.

* P ogrzeb zwłok ś. p. Karolda Wilda odbył 
się wczoraj popołudniu z domn żałoby przy ul. 
Zimtrowicza, którą całą zalegały tłumy publiczno­
ści. Wśród oddających ostatnią smutną przysługę 
ś. p. Karolowi Wildowi znaleźli się w największym 
komplecie tutejsi pp. księgarze, nawet mojżeszo 
wego wyznania, członkowie Koła literacko arty 
stycznego, i szerokie koła przyjaciół i znajomych 
bolejącej rodziny. — Pu dokonania ceremonii ko­
ścielnej złożono zwłoki na rydwan żełoony i uszy­
kował się pochód, ku miejscu wiecznego spoczynku. 
Przed tramną niesły depntneje w H ;  wieńców z 
napisami: księgarze lwowscy, Krakowscy, warszaw­
scy, poznańscy, — towarzystwo pedagogiczne, mło­
dzież akademicka, Koło literackie lwowskie, Koło 
literackie krakowskie i Stowarzj snenie młodzieży 
handlowej. Na karawanie ztożeno zaś wieńce: 
„Przyjacielowi rodziny od dr. Władysława Szaj 
nochy* ; „W  dowód wdzięczności od Seyfartha i 
Czajkowskiego*; „W  dowód wdzięczności od Gfn- 
brynowiesta i Schmidta" — i wreszcie „Ofiarnemu 
księgarzowi — redakcja Gazety Narodowej “ Wszy­
stkich witńców było trzynaście. Za tramną podą 
żała rodzina w żałobie, krewni i tłum publb zności, 
wszyscy znajomi, bo któż nieziibł znakomitego o- 
bywatela naszego miasta ?

Od bramy cmentarnej nieśli trnmnę na bar­
kach uczniowie i koledzy w zawodzie zmarłego. 
Nad grobem przemówił pierwszy p. Wład. Gubry- 
nowicz:

„Zgromadzeni nad mogiłą, która za chwilę 
zawrze zwłoki ś. p. Karola Wilda, żegnamy męża. 
ktorego im'ę nie tylko samo miasto nasze, lecz aa- 
ła Polaka orcić będzie, stawiając życie jego przy­
szłym pokoleniom, jako wzór męża, ojaa i prawe­
go ooywatela. Nieskalane życie, które wiódł wśród 
najcięższych trudów, walotąc i  losem, a n» które 

o' Opat1 znoić zspownp dl* WJO UMJnaaoŁ/ta, aby 
klwdcl jego następcy, będący w szczęśliwszych od 

niego warnnkaoh, mieli żywot jego przed oczyma, 
i nie inną, lecz przez niego wskazaną drogą w za 
wodzie swoim postępowali. Lat temu b4, szlache­
tny męża, Tyś mnie przyjął jako młodzieńca na 
nankę; byłeś mi drnglm ojcem i opiekunem, a dziś 
przypadło ml żegnać się i  Tobą nad mog łą, jako 
wspólnikiem i kolegą, w imieniu wszystkich kole­
gów z ziem Polski Oby Ci ziemia lekką była!"

Poozem, p. Władysław Bełza, składając wie­
niec od Koła literaoko-artystyoznego lwowskiego, 
odezwał się w te słowa:

„8ą ludzie, po których jedynem dziedzictwem 
zostaje stę cnota i przykład pięknie spędzonego 
żyda, a przecież, do tego moralnego ich debra 
każdy z nas chętnie się przysnaje, każdy skwapli­
wie wyc ąga po nie rękę, jakby ozuł, że z tych 
skarbów powicien i ma prawo korzystać. Taki to 
majątek wielki, taki to nieonacowauy spadek zo­
stawił zmarły po sobie. Wszyscy tu zebrani nad 
jego mogiłą, cznjemy się w tej chwili jego dziedzi­
cami i w zacnym j»g i żywocia odbieramy najhoj­
niejszy dar jaki nam mógł po sobie przekaaać. Nie 
będę tu szerzej ruspowiadal o położonych przez 
niego zasługach w zawodzie, któremu oddawał się 
z takiem zamiłowaniem, ani o wielkośoi straty ja 
ką ponieśliśmy przez zgon jego. Mj literaci naj­
lepiej ją czajemy. On nam dawał zachętę do 
pracy, on był nam wsparciem w potrzebie, krzewi 
oieiem i mecenasem litcratnry, w całem, naj deal 
niejizem tego stówa anaczenin, bo aż dc zaparcia 
się samego siebie, aż do złożenia ostatniego obola 
na ołtarza powsiechnego dobra. Na ró ?ni z in­
nymi, Koło literackie lwowskie, w którego imienin 
przemawiam, czuje w tej ohwili i osierocenie wie1- 
kle i żałobę bezmierną, a jednak i chlubę niemałą, 
że tego patrjarchę księgarstwa polskiego zaliczało 
do swego grona, że stanowiło dlań bliskie, prawie 
domowe ognisko. W Imienin, też naszego Koła, 
składam na trumuie śp. Karola Wilda tea wlealoc, 
jako jedno z ogniw tego wielkiego wieńca zazlng 
obyw atelskich, który mu ogół polski wdzięczną ręką 
Splata*.

Od Koła artystyczno - literackiego w Krako­
wie; złożył wspaniały wieniec p. Karol Młodnicki.

* Towarzystwo oświaty ludowej dla Lwowa
i okolicy, odoyto Walne zgromadzenie w niedzielę.
Sprawozdania odczytane konstatuje wzrost obydwóch 
czytelni lwowskioh i dwóch bezptatnyoh wypoży 
osami książek. Csytelnia w III. dzielnicy miasta 
liczy 200 oztonków, ma 14 dzienników i bibliote­
kę ■ 403 tomów. Csytelnia w H. dzielnicy ma 
przeuto 300 osłonków, 22 dsieaników i bibliotekę 
z 583 dzieł w 776 tomaoh. Czytelnie w okoliey 
Lwowa rozwijają się również pomyślnie. Ogółem 
liczba dzieł w bibliotekach Towarzystwa wynosi 
5608 w 6622 tomach. Subwencje pobiera Towarzy­
stwo : od gminy 100 z ł , od sejmn 200 zł. od ka­
sy oasczędnośei 200 sł„ od Banku hip. 100 zł. od 
Rady pow. rudeokiej 40 zł , wreszcie od p. M. Pa­
wlikowskiego 100 zł. Bilant: przychód 3140 ał 
76 ct., rozchód 2879 zł. 34 c t , majątek wynosi 
2247 zł. Z wyborów wyszli: dr. Hlrschberg pre 
ses. pp. Kowalówka, Knrniewicz, Sznmski, Ulmer 
i Wielowiejski, jako członkowie Wydziałn.

* Praca. W rocznicę otwarcia sklepu pierw­
szego Towarzystwa krawieckiego „Praea", dnia 13 
marca, odbędzie się w kościele 00. Bernardynów, 
o godz. 8. zrana nabożeństwo dziękozynne za prze­
bycie pierwszego, najtrudaiejszego roku.

* Muzaum zakładu narodowego Ossolińskich od

rdsiny 10. do 1. codaiennie; popołndnin zaś od
-5  w# wtorek i piątek. Wejśeie bezpłatne.

Muzaurc im Dzleduszyoklch otwarte w
dzielę od godz. 10 do 1., w środę i sobotę
11. do 3.

* Muzeum P rzemysława w ratuszu codzienni*
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct, w inn* 
dnie 30 et.

* Datek. Dla rodsiny rzemieślnika-patrjoty, zło’ 
źonego chorobą długoletnią, plac Rybi 1. 2 : J.
5 ał. — Dotąd 29 ał, 50 c.

* Dar. N. N. nadesłał do prezydjnm Magistra 
tu na rzecz ubogiob miasta kwotę 10 zł.

* jutre we środę d. 11. marca: św. Anieli i 
Kons.; — św. Prokopija.

* W iadom ości policyjne z dnia marca: 
S k r a d z i o n o :  p. Joaunin W. z otwigej ku­
chni w ostatnich dwóch tygodniach dwiV srebl** 
łyżki, znaczone M. W- wart. 20 zł.; —  p JnlR' 
nowi J. bronzowy oberrolr z ciemną podszewką 1 * 
a białą chusteczką o czerwonych brzegach wart. 
10 zł. z kawiarni przy nl. Ormiańskiej.

Z g u b i o n o :  sześiiostrzałowy rewolwer lan 
kastrowy, snaczony na rączoe literami N. K. z żół­
tym akóraanym fateralikiem i z 10 nabojami, wart. 
45 zł.-, p. Alt. K. parę srebrnych kolczyków 
djamenoikami wysadzanych, war. 8 zł. i 6 pereł war 
tośoi 4 zł.

Z a k w e s t j o n o w a n o  lampę naftową dą­
żą, dnpieks, bez pistumenoika, z oylindrem stano­
wiącym oraz i kulę.

ł U l
tuaii
•owa
howsą 
iomai 
•śf p<

Morflnomania.
Społeczeństwa europejskie, pozazdrościły Chiń­

czykom spobubr powolnego zabijan a się, i dziś we 
Franęji, a nawet i n nat, szerzyć się zaczyna na­
miętne ożywanie morfiny. M rfinomania, nie jest 
rzeczą nową, lecz do niedawni była zbrodnią ta­
jemniczą, o któ.ej ty!ko w cichości mówiono. Osta­
tnie jednak odczyty pnblicsne dr. Ball’& w Paryża, 
stwierdzają, że morfina, opnściwszy skrytą świąty­
nię, wchodzi w świat tryumfalnie, z twarzą od­
krytą.

Wszystko więc dobrse idzie..., a życie ocr..z 
weselszem się robi. Na toraz, posiłkować się za 
csyn&my wynalazkiem pieklą, pierwszego stopnia, 
wobec któregi alkohol, absynt lub tytuń, są naj- 
niewinniejszemi środkami Za !at dwadz eśoia pięć, 
jeśli choroba ta czy zbrodnia, rozszerzać się w tym 
etosniikn jak dziś będzie, społeczeństwo tadnyoh się 
okazów dochowa.

Przeżytemu i zdenerwowanemu społeczeństwu, 
brakowało jeszcze morfiny. Otóż ją i mamy! Jest 
ona ostatniem rozwiązaniem problematu, zasadza­
jącego się na powolnem wyniszczania organizmn i 
npadlanin człowieka.

Mędrzec, któremu zawdzięczamy wynalazek, 
nazywał się Wood. Myślą tego „dobroczyńcy ludz­
kości, “ było przyci»sienie ulgi w newralgiach, cięż­
kich lub nieuleczalnych. Wynalazca nie przypnsz- 
czał, jakie dtuzgocące skutki odkrycie to wywoła. 
Wszakże i zakonnik, który proch wynalazł, myślał 
go tylko zastosowywać do ogniow sztucznych i do 
zabaw ludowych!

Patrzcie jednak jak najlepize idee wykoleić się 
mogą! Po itosowanin morfiny do cierpień fizyes- 
nyoh, leczyć nią chcemy obecnie, oierpienia mo­
ralne.

Wstrzykiwania m.rtiną wzrastają z dniem ka­
żdym, w przer«żaji|Cym st <»unkn. Kobiety prze- 
dewszystkiem szał do nich og>raia. Po kobietach, 
przychodzą artyści, pisarze, matematycy i, o dzi­
wo ! lekarze. Jest to zbrodnia a lt  mode klas 
wolnomyflącjroh i. Uber&layph.

Przypatrzmy bię tym morfiaoinanum.
Skóra sucha, zmarszczona, jak odpadak starego 

obuwia, bez życia, której krew nie zabarwia, słońce 
nie ożywia. Pod nieruchomą maską szkieLtn, li­
nie ciała śpią. Wzrok błądzi w jakiobś sferach 
ogłupiających, nogi w równowadze otrzymać się 
nie mogą. Wszystko gaśnie, biednie i zmienia 
barwy u tych fakirów „wstrzykiwania." Ci pijacy 
wina fatalizmu, jakiż glos mają? Suchy, bez ża­
dnych moduiacyj, wciąż zachrypnięty. To jednak 
nie wszystko.

Co powiedzielibyśmy o truoiznie, dla której an­
tidotum jest ona sama tylko ? Co powiedzieć o tru­
oiznie, której jeśli weźmiemy jedną kropelkę choć­
by, brać koniecznie trzeba drngą, trzecią, czwartą 
i zwiększać dozę woiąż, pod zagrożeniem śmierci > 
wściekłości lub rozpaczy?

Morfina jest tą trucizną. Niepodobieństwem jest 
zmniejszać dozę oodzienną, a tembardzlej zaprze­
stać dawek, z obawy, byśmy nie zabili paojenta. 
Organizm morfinomana odmawia wtedy wszelkich 
pokarmów, a funkcja powracają dopiero po wstrzy­
kiwania, gdyż ono jest dla adepta powietrzem, cie­
płem, wodą I Chlebem.

Morfinoman, który w oznaczonej godzinie nie 
robi wstrzykiwania, dostaje najpierw nudności, wy­
miotów, jest jak ślepy ł glnchy. Po chwili przy­
chodzi kaszel astmatyczny, poozem chory rzuca się, 
krzyczy, szaleje i umrzeć może w takim paroksy­
zmie, jeśli się uie zlitujemy nad nieszczęśliwym, 
dając mu znów morfinę Z czasem przychodzi deli­
rium trtmens. Leczenie zatem tej strasznej choro­
by jest nadzwyczaj trudnem, jeśli nie niepodobnem, 
l dlatego lekarze bardzo niechętnie zajmują się pa­
cjentem, dotkniętym morfinomanią W wypadku za- 
nieohania wstrzykiwań, kobieta jest zdolną zapo­
mnieć obowiązków miłości, honoru, rodziny i pod­
pisać najbardziej hańbiące warunki. Można wywo­
łać wszystkie zbrodnie u istoty, której odbieramy 
zwykła raoję jej morfiny,, Prześcignie ona wtedy 
Medeę, Serniramićę i Messulinę.

Doktor Bali powiedział: „Chińczycy z namię­
tnością ziżyw&ui* opiom łączą namiętność gry; gdy 
przegrają pieniądze, stawiają obranie, bieliznę, żo­
ny, dzieci, i gdy wszystkiego się pozbędą, stawiają 
swe palce, któr6 obcinają na rogn stołn gry, jeśli 
im los nie sprzyjał."

Doktor Lambert podaje przykład starej ko­
biety, która skntkiem morfinomami umarła z pra­
gnienia we wtasnem mieszkania, gdyż do tego stop­
nia trzęsła się oała, że szklanki w ręku ntrzymać 
i do ust jej sbliżyć nie mogła.

O niezapomniany Woed r.le I dla kilka newral- 
giztów uspokojonych lesz niewyleozonych, jakiż 
straszny strumień truoizny wylałeś na nieszczęsną 
ludzkość!...

—  (z) Przamyśl, 4. marca. Dochodzą aaa 
włeśei, 1* 41 a planów strategieznych mają nam 
przenieść dworzec kolejowy m miasto. Szkoda by 
była, bo w lecie zwłaszcza dia swego wyjątkowego 
położenia w śródmieścia prawie, dworzco ten jest 
punktem zbornym dla naszej publiczności, a obok 
tego wielce dogodnym dla przyjezdnych.

W połowie lntegc b. r. założył tu piekarnię 
bułek i chleba p. L. Czyński z Jarosławia. Publi­
czność tntejsza z prawdziwą sympatją powitała to 
nowe przedsiębiorstwo p, L. Czyńskiego, którego 
wyroby wszędzie doznają zasłużonego uznania. 
Czystość i porządek, których dostateczną rękojmią 
Jest firma p. Csyńskiego, dają każdemu możność 
jedzenia pieczywa, bez owego wstrętn jaki się mi­
mowolnie nasnwa, gdy się wie w jakich noraeh 
brudnych i obrzydliwych pieosywo wyrabiane bywa
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wlfk-toić naszych śydoa.kich piekaray, i 
(dala prsepiay czystości i bygieny zupełnie są Iguo- 
kowana. Nadto jeszcze, chłopcy czyato obrani roz 

w porządnych koszykach pieczywo p. C. po 
doataob, aaitępnjąe łaabmanowe postaci# włóczące 

po uiaśoij z wyrębami Innyob piekarni.
W końcn nadmieniam, id na porę „postną" 

dopowiedziany był cały szereg odczytów na oels 
dobroczynne, dotąd jednakie nie modemy się wiel­
kim rez&katem poszczycić, moda dalszy ciąg poeto 
toacadai cbwllowo ndpłone dywioły, a jod iw. Jó- 
**f a pewnością tego dokona.

Teatr, muzyka i literatura.
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— Roptrtoar luutrulny
10. marea: „ F a w o r y t a " ,
&oniMtti'ego,

We środę 11. b. m . „E ta n * , komedja w 5 
•ktzek A.. Dnma>’a.

—-  Ma my  p r e t e n a j ę  do p. Żelazowskiego 
•a wybór sztoki na benefiaowe przedstawienie. Do 
Mzsowaki „Kean" mógł aię podobać przed 30 laty,
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kiedy były w modzie romantyczne „spektakle", o- 
kannie jddnak aatnezny patos i naiwnie przeprowa- 
^one aytnacje sprawiają tylko ujemne wradenie. 
w niedzielę popołndnio mogą jeszcze pewne sfery 
kroć na aeijo jeremiady na los aktora, który gar- 
teiami pieniądze roarznea i zapija aię „ad do sknt- 

mogą cię bawić boksowaniem, przerażać za- 
■dierzonem porwunlem arystokratycznej panny z ja­
kiejś obskurnej tawerny — ale prawdaiwa iztnka 
odwraca się „ i  tego z niesmakiem i politowaniem. 
Od artyety tej miary, co p. Żelasowaki, mieliśmy 
Wszelkie prawo wymagać, aby na swój benefiU dal 
®am sstnkę prawdziwie wartościową, w której mógł­
by rozwinąć cały zaaób e«ego talentu i złożyć do­
wody postępu w artyetyeznym rozwoju. P. Żbla- 
Zowaki srobił wybór niefortunny i dlatego, jessese 
raz powtarzamy, mamy do niego pretensję.

O przedstawieniu kilka nwag. Beneficjant, jak 
zwykle, oddal swą rolę poprawnie, ale grał ją za 
opokojnie, bez ażywania silnych kontrastów, które 
jedynie mogą z niej stworzyć pole do popita. Pa­
nie: Stachowiezówna 1 Żelazowska były przyzwoite, 
nie mogły jednak wiele źrebić z ról bardzo bla 
dych. Na wymienienie zaałognją jeszcze pp. Zbo 
liski (sufler) i Wysoekl (młody akrebata). Panom 
Lnbiezowi i Rnszkowakiems, z których pierwszy 
(H*ł księcia Walii, a dragi ambasadom, radzillby- 

aby więcej zwracali uwagę na dystynkcję w 
tticbaoh i w mowie. Gdyby Baa asm! nie byli za 
pewniali na scenie, kim są, bylibyśmy ich waięll za 
komisantów.

Pnbliozność, Która napełniła cały teatr, sym 
patyoznie witała beneficjanta, któremu po plerw- 
•zym akołe wręczono dwa piękne wiefioe.

i

za granicę, tak potrzebnego dla kaidego artysty. 
Cbociaś już wtedy otrzymał byt nagrodę przy wstf 
pnym konkursie na pomnik Mickiewicza, daremna 
były jego zabiegi, spodziewanego atypendjnm n e 
dostał, postanowił tedy zdobyć sobie te średki wła­
sną pracą. Pierwszy faninsik zebrał aoble wyko­
nawszy do ołtarza kościoła ormiańskiego we Lwo­
wie statuę Ustki B ż> j z drzewa, a nadarzyła się 
mu pośądana zwown do prasy sposobneść, gdy sta­
nisławowska kasa oszczędności budując dla siebie 
gmach, pragnęła ozdobić jego front atosownomi 
rzeźbami. Wiele trzeba było ponieść trndów, bo 
nie było czem opłacać pomooników, jednak nie 
szczędził pracy, bo miała mn ona nletylko podać 
chleb powszedni, ale i zbliżyć do upragnionego oc­
lu Piaca szła eaybko a wykonanie wzbudziło po 
daiw ogólny. To też poszły za kią i inne zamó 
wienia, kilka medalionów portretów z marmuru 
wykonanych z równym artyzmem, a wśród tych 
wazyatkiab prsc starczyć jeszcze mnsisło czasu na 
wypracowanie pmjektn na pomnik Uickiewlcza,

wysłać z 'w arszwry trzech jego zastępców, lecz 
cel został osiągnięty. Kiedy wojna, to wojna— a 
my mamy po naszej stronie wiele czasu, i ostatnie 
słowo do nas będzie należało. Moskiewski rząd 
i moskiewski naród mogą się obejść bez jednego, 
a nawet bez kilku rzymsko-katolickich bisku­
pów, lecz wątpić można, czy to leży w interesie 
katolicyzmu i polonizmu".

Więc znowu droga do męczeństwa dla ka 
P*anów wileńskich otwarta, a nie wątpimy, ż< 
godnie i śmiało po niej kroczyć będą. Wysłanie 
wybranego przez biskupa Hryniewieckiego ad­
ministratora jest już dru«4 stacją na drodze 
kalwaryjskiej.

(C) Witdań dnia 10. marca. (Pryw.) Cen­
tralna komisja dla Bpraw szkolnictwa przemy­
słowego zebrała się w gmachu ministerstwa 
oświaty; członkowie galicyjscy przybyli wszy- 

. - scy. Referat o krakowskich szkołach przemysło-
atóry w całości powstał w Stanisławowie. Reszta wych przedłoży radca sekcyjny br. Dumreicher. 
wiadoma. 1

— J e s z c z e  j e d e n  p r o t e s t  przeciw wy 
rokowi M ckiewiczowskiego komitetu, nadesłano z 
Warszawy pod adresem krakowskiego Koła litera

— W y s t a w a  s z k i c ó w ,  o b r a z ó w  
r z e ź b ,  na raecz rodziny po satyebaran polskim,

Rodilehn, otwartą zasiała dziś w Kole 
Bteraoko artystyezneui przy płaca Marjackim 1. 9.

Trzy salony pełne szkieów i obrazów, pierw 
tzorzędnej wartości. Wystawa en miniaturę wpraw- 
dnie co do rozmiarów, ale wartością wyrównywa 
Jąea najndalszym n nas, dzięki szczęśliwej inicja­
tywie „Kola" i ofirrjości nasiyeh artystów.

W pitrwsiym salonie sakiee Redlleha na pier- 
Wszem miejsca. Ta są też i rysnnki Grottgeia,
Młodnickiego, Aacharjewicza, lozańskiego — py­
szny rysunek Andriołlego na drzewie, Krnssyńskie 
go. — W arngim s&lonie pomieszczano akwarelle 
Oteat aUraction tego dzi&łn jest Kossaka „Juliusz 
hr. Dzieduizjckl na polach Jaresowieckich". Są tn 
•kwarelle Lachaera, Tondoaa, Sozańsklsgo „Wnę
trze naloaa far. Drohoj■ wnkłego", FstU tfo „Snklee  __ . ____
S podróiy". Nader efektowne •« „SIskloa teatnd- pStamaesył Ssakipfra 
Hjct dekoraoyj" Dtl'a, gnaszem wykonane —
W dziale obrazów są „Portret hr. Edwarda Stad­
nickiego", Andrzeja Grabowskiego. —- Głowo u» 
dokończona, ale akcesorja przepysznie, świetnie wy­
konane. Dalej „Okolica szczawnicka* w mgle i o 
Zachodzie słońea, dwa obranki Gersona, Snchodol 
•kięgo „Mohort". Dwie palety Harasimowicza : 
wdsiękiem oddają portrety panien Hermanównej i 
Wisnowakiej, gwiazd aeeny war«zawakiej.

Są tn jeaaoze obrazy Inne Grabowskiego, Kos- 
taka, Staohiewicza i wielo intycb.

Wystawę „zupołnlają rzeźby gustował* roe- 
tsieazcaon*. W ogóle mała ta wystawa, bogata je 
dnak w rzeczy wartości artystycznej większej, wy­
wołuj* wrażenie, do czego prsyczynia się też nie­
mało gustowny układ i roamiesaoienie przedmiotów 
Praea gospodarza wystawy p. Michała 3ozańiklego 
dokona-*. — Nlewątp.my też w je] powodnenie, 
kltr* Uwieńczy etaranla „Koła* nasaege lltoraekio- 
(•* i ofiarności naszych artystów w tak szlachetnym 
*uin, jaki ma wystawa, podjęte.

— W a l l e n r o d  na stołecznych scenaoh. P.
Władysław Żeleński zawarł ■ p. Ludwikiem Mar- 
kiom, ]ak«zastępcą ajeasji teatrów nlomleckloh, kon­
trakt o wystawień e opery Wallenrod na leenaoh 
Monieckiego nańarwa i Auuiro Węgier z wyjął 
kiem Pragi, Peaatn 1 Lwowa. Najpierw akaże 
tlę po dokooauem przetłnasaczcnin opera znakomi 
tego naszego kompozytora w Wiagnln i Lipsku.
Jest nadziej*, źe Mlerzwlfifkl obejmie w Wiednia 
l Berlinie partję Konrad*.

—  T o m a i z  D y k a i .  Wobec hałasn, jakiego 
tarobil wyrok krakowskiego komitetu, uważamy za 
stosowna aaznajomić czytelników naazych z arty- 
•tą, o którym teraz tyle mówią. Tomasz Dykas u- 
redził się d. 24. września 1853 r. we wsi Gnmnl- 
tka poi Dębicą w Galicji, jako syn ubogiego wło- 
deiaaiaa. Jad jake paataanek objawił mały obłop 
dyna chęć i zamiłowanie do raeźby i poświęcał 
ctu  wolny wyeinanin figurek a drzewa, według no- 
d«li podawanych mu praaa właściciela włoekl, pana 
Bradzińskiego, który pierweny spostrzegł jrgo zdol- 
kośol i Ioaem jego zejąć ale postonowU Poleoił go 
Wdy inżynierowi Kołodziejskiemu w Krakowi* a ten 
b .  Leonowi Sapieże, ówczeenemn mar«ałkow. kra 
lowema, przedstawiając temuż wykoa»e pnmz nie- 
«• statuetki Matki Boskiej i Chryrtnaa.  ̂Na pod 
•tawie tago wyaaaezyl WydzW krajowy już wów- 
**•* 1 (  latałema oUepcn roczną wkwa- 
«W 115 zł. i oddal go do zakładu Toroei*wieża 
we Lwowie, zoatająeego pod klerznkieza ka. “ ®0'
•fta Kzjetaaowieza, który odtąd zaciery* i ■ « « -  
•uąym stał eię jego opiekunem. W półtora roku 
Ikeńecył amiejący dotąd ledwie czytał ehlopieo 
Wkołę ludową i wstąpił do sakalj m łnżj we Lwo­
wie a potem udał się do szkoły sztuk pięknych w 
Krakowie, w której pozostawał przez 3 latu. Z po­
wodu ełężkiaj okoro^f- zmaza mj był opuśelć Kta- 
kóęs 1 rnm ś  de M  zamiast Jeduak
•MUAewaMgo polefnenfa, głównie z powodu nie 
dostatku, do rsuty utracił siły, ickara* aadekreto 
Wali mn i a M  użaskykaą, kilka sałedwi* dni źy- 
•la priezsasaJWę, Szczęśliwy przypadek przyniósł 
de wal urzędnika katastraluegc, który naturałnemi 
środkami chłopca do zdrowia przyprowadził. Oday- 
•kąwzzy siły otraymal Dykas znowu od Wydziału 
kraj. atypendjum o roeanyoh 210 zł. i podążył ds 
Wiednia, gdaie kształcił aię w tamtejszej Akademii 
••tak pięknych pod kierunkiem prof. Eumbuseka 
Itaez lat 5. Ukończywszy w r. 1888 studja, po

ckiego, który tn protest wręczony został prezyden* 
t wi rizlachtowskiemn. Protest ten opiewa:

„Z  -.niepokojeni ogólną opinią, potępiającą wy­
rok jary, protestajemy i żądamy w imienia ofiaro­
dawców nktykulacści sam, złożonych przez nas ko­
mitetowi budowy pomnika Mickiewicz-, aś do czasn 
naszego upoważnienia.

L. Jenike, redaktor Tyg u nika zilustrowanego, 
Wł Młlaszewski, redaktor Biesiady literackiej, 
Kazimierz Zalewski, redaktor Wieku, Marjan Ga 
walewicz, reduktor Tygodnika powszechnego, Jan 
Jeleński, redaktor Boli, J. N. Gregorowicz, redak­
tor Przyjaciela dzieci,  Adam Wiślicki, redaktor 
Przeglądu Tygodniowego

— J u b i l e u s z  J ó z e f a  B r a n d t a .  Zna­
komity nasz malarz Józef Brandt obchodzi w tych 
dniach 25 letni jnhleasz artystycznego zawedn, 
pierwszy raz bowiem w r. 1860 wystawił on na 
widok publiczny w warazawakiemTowarzystwie za­
chęty sztuk pięknych szereg akwarel do poematu 
Pola „Benedykt Winnicki". Z tego powodu w Mo­
nachium, gdzie Brandt mieszka, zawiązki się Komi­
tat złożony z pp. Wł. Czachowskiego, Jana Roiena 
i Aireda Kowalskiego, który w dniu jnblleusiu 
18. b. m., wręczy ma kosztowne albnm szkiaów 
wszystkich polskich artystów z Monacbjnm i innych 
prayjaoiół jubilats Sskice (35 centymetrów w 
kwadrat) należy posyłać pod adresem malaria Ja­
na Roseaa w Mo&aobjam Sohwanthaleritrsis* 
nr. 32

— B r a c i a E d w a r d  i Jan  R oaz k o wi  * 
zaangażowani ustali do wielkiej opery paryskiej 
Pierwszy debintoweć ma w „Fauście" Gonnoda ja­
ko Mefisto, dragi w nowej operze „Cyd", która u 
każe się w przyszłym sezonie aimewym.

— (r) J e k ó b  Ma ł y ,  zmarły dnia 7. b. m 
pisarz eaeski, należał do tego, nielicznego jnż dii

Wiedeń dnia 9. marca. Posiedzenie Izby 
posłów. W dalszym ciąga rozprawy szczegóło­
wej nad budżetem, przy etacie ministerstwa 
obrony krajowej zaproponował Stibitz rezolucję, 
wzywającą rząd, aby w porozumieniu z rządem 
wspólnym i węgierskim zaprowadził pewne uła­
twienia i ograniczenia w budowaniu w rejonie 
twierdz i aby sam rejon ograniczonym wstał. 
Obernaorfer przemawia za czasowem uwolnie­
niem ud śłnźby wojskowej jedynaków wieśnia­
ków, Którzy niezdolni są do pracy zarobkowej 
W  obradach nad bndżetem ministerstwa oświaty 
zaproponował Wildauer rezolucję, aby rząd roz­
począł nowe budowy na nniwtersytecie inszpruc- 
kim i aby zażądał na to środków.

Następnie przyjęła Izba posłów dziewięć 
tytułów otatu oświtty, wraz z odnośnymi re­
zolucjami, według wniosków komisji »udżeto- 
wej. W toku rozprawy wytykał Czech Ada­
mek rządowi, że na polu szkolnictwa upośle­
dza Czechów a forytuje Niemców. Wurmbrandt 
zaś powrócił do swego wniosku o uznanie ję ­
zyka niemieckiego za język państwowy, podno­
sząc jego konieczność. Wagner (żyd centrali- 
sta a Bukowiny) wnosi o uwolnienie piocentów 
od lis łów zastawnych bukowińskiej kasy o 
szczędnośei od podatkn dochodowego.

Następne posiedzenie jutro rano.
t v d' 10, ®*rca. Komisja kolejowa
izby poiłów obradowała dziś nad nowemi wnio 
skami podKoiuitetu co do ugody * koleją Pół 
nocną, i jako granicę czystego zysku Towarzy 
stwa kolejowego puyjęła 100 złr. od akcji.

.. . ^ Bbu Coroniniego; podkomitet
Wujósł 105 z ł . ; p .  r .) Minister bandlu br. Pino 
oświadczył, że w razie odrzuceni* nowych 
wniosków przez kolej Północna,

Przyjechali do Lwowa d. 10. marea 1885.
lotel ŻORŻA: A. Koeiatkiewiei % Krasowa, 

Zygmunt Wilkoszeweki z Cieklina, M. Sarnecka 
Toryoki, Z. Jaroszyfiaki * Podola rosa.

Hctol EUROPEJSKI: J. Stekr ■ Trye.tu, H. 
Robinaohn > Wiednia.

Hotel ANGIELSKI: S. Hlraohler z Horody. 
•ławic, T. Ipnariki z Konotop, E. AndrocŁowica z 
Oaeriiowiec, E. Knryłowicz % Borysławia, W. Tra- 
cneski z Czerniowiso.

Hotel FRANCUZKI: J. hr. Szembek ■ Prse 
nioski {Ukraina), S. hr. Dunin a Głęboki, M. hr. 
Komorowski-Snfczyńaki z Łnoz/c, dr. J. Ritter z 
Bndweio, T. B„azkowakl ■ Kielanowie

R ubryka „ M a d e a t a m e "  n ie  pooh od zi od Redakcji 
k tóra  t%t i a  .nej od p ow ied z ia ln ośc i za nią nie przyjmuje.

T E A T R  HR. S K A R B K A  
p o d  d y r e k c ją  J a n a  D o b n a f i s k l e g o

We Wtorek ania 1C. marca 1885.

Fayorita
o p era  w  cz te re c h  ^ k tbeh  Dom lcettego.

Początek o godzinie 7. wieczorem.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
yodtug ■.-egara IwowsUigo.

Przychodną <U Lwowa:
Z KRAKOWA: o gods S mia. 38 rano pociąg po- 

ijiwzny, o goda. ś m ir. 27 wieeaór pociąg osobowy, o
, o d .  5 m in, 83  przed poładnieai p oc ią g  « ię « * a r y .

Z POBWOżiOCZTBK : na dworzec g łów n y  iw o a ik . 
e  godz . 10 m in. 25 w ioos fe  p ocią g  po  'ueamiy, o godz 
S m is .7. risno i o  g o d its to  4 m is !0  p o  p rła dn fn  p o - 
ciąg

Z  b Z K R K IO W iK O : o  g od r  0  m in .—  w ieczór p o ­
c iąg  p ssp ie izn y , o  g o d i. 8  m ul. 36 r*BO o  gods. 3  m iaat 
S2 p o poiadsłia p oc ią g  u lęzaan y .

2  P O D W O Ł G C Z T 8 K : aa  żw eraee w  F o d a a m o n  o 
m d s . 10  m  13 w i-ca ór  p ocią g  pespieeany, *  g od r . 2 a .  
28 ran* i o  goda. 3 m in. 42 p o  p o łn ó . p ocią g  m iąn a n y .

O dchudzą ze  L w e w a :
D O  K R A K O W A : o  godz . 10 m in. 48 w ieczór p ocią g  

pozpieezny, o  g od z . 4 m in. 5 ren o  p oc ią g  o sob ow y , o 
g od z . 5. m in. S p o  p o łn d slu  p o c ią g  zzięzzany i o  g od z i­
nie 8. m in . S5 reno pociąg m ięzezny lokalny.

DO O Z E R R IO W 1K C : o godz. 8 m. 80 rza #  p ocią g  
p ozp ies in y , o  godz. 12 min. 15 pa p ołudniu , i  o  godz . f i  
min 10 w  n ocy  p o c ią g  zaięzzauy.

D O  P O D W O Ł O O Z Y S K : z g łów n eg o  d w orca  o  god z  
i  m in. 58 rano p ocią g  p ospieszn y, o  g od z . 12 min. 81 po 
połu d n i’!' o  godz . 10 m iń. 87 w ieczór  p o c ią g  m ięzzany

D O  P O D W O Ł O G 2 T S K : z  dw orca  w F o d z n z e zn  »  
godz . 8 m in. 6 rano p o c ią g  pospieszny, o  g o d z . 12 mnL 
57 p o  połndnin  i o  godz. 19 min. 66 w ieezór p oeiąg  
m ięzzany.

wniesie wc*»8 O. k. Jeaeralna p yg ok g ja  austr. kolei padztwwwyoh.

szkód w skutek podwyższeni* ceł niemieckich] 
i francuskich. Cło przemysłowe podniesione bę­
dzie tylko od tych jedynie wyrobów, które w I 
znacznej ilości sprowadzane bywają i  Niemiec | 
i Francji. Co do ceł od zboża, ziarn strączko­
wych, mąki, wyrobów młynarskich i chleba, I 
upoważu’* się rząd zmieniać je do tej wyso­
kości, jaka w Niemczech ustanowioną będzie. |

Ateny d. 10. marca. Z okoliczności bliskie-

Więdań d. 10. marca. W Radzie państwa , 
sejmi6 węgierskim wniosą dzisiaj rządy nowellę

y---------------- - L _ .   . --------- taryiową Główną zasadą nowelli jest ochrona!
ziaj grona literatów, którzy patrjptyezną działalność J a austro-węgierskiego- od grożących mu
swoją rozpoosęll jeszcze w dobie bndaenia się i od ”
radzania nls tylko literatury, ais w ogóle narodo- 
wośai czeskiej. Urodzony w r. 1811, jął się pióra, 
będąc jesz ze sinchaczem praw. Zapoznał aię wte­
dy i wszedł w błiżsae atozunki a Pałuckim. Gan 
ką, fcizsfsrzykiam, WJnarzyckim, Czelakowzkim 
innymi D->pomagal Jungmannowi przbi pięć lat w 
wydawnictwie niezwykło cennego na owe eiasy 
po dziś dzień wartościowego „Słownika*. Pisywał 
do rozmaitych czasopism, a w r. 1840 założył wła 
sns plamo p. t D e n n i c a ,  p r z jo t o m  wydawaf 
JUpMt bdlieUj«t/zsaąu (BiM. cafaiTiiIh* eztehl),

-o z jr l  S s a k s p fr a  i  iMujroh ,;b oy ob  i s U i ó w .
W  burzliwym roka 1848 zaueiyęono Małego 

wyborom na oatunka komitertn n>rvdowpgo. W* 
tymże rokn na ajeździo ałowlańskluł w PrVdze do­
magał się M. energiczni* ścisłej organizacji- Wkrót­
ce jednak nastała doba reakcji i Mały schronić się 
mBiiał do Wiednia, gdzie pobyt byl bezpieczniejszy.
R. 1851 redagował czasopismo dla ludn Prostona- 
rodni list.

Najwatniejsiem przecież dziełzm Małego, któ- 
rem zasłużył zlę wielo* swemu narodowi, jozt po­
mnikowy „Slovnih nauczny (oncyklopedja), któ 
rego zmarły byt współredaktorem. Ostatnią zaś 
jogo pracą literacką było pięciotomow* „Naize zno- 
mzrozoni* (Naize odrodzenie), w które* podał za­
rys dziejów narodn czeskiego w oatatniob latach 
pięćdalosięoin. Rzeez to nlenmiernle o ekawa i w 
materjat faktyczny bogata, należy jednak zanoto 
wać, że pisaną jest ze stanowiska wyłąoauie staro- 
czeskiogo, ztąd Diewiaędzle należycie objektywna.

Oprócs wyż wymienionych napisał Mały mnó 
stwo rozpraw i wlększyeh utworów, utworów belie 
trystyoznych, jak i powzżnlejssych, przyczem bar 
dao wiele tlnmaczył i kompilował. W źyc n pa 
blioznem brat żywy ndai&ł i dzielnie bojował zu 
św ętą sprawę swojego narodn. To też zgon jego

z rozkładu jazdy 
I d. AS. l i t e g o  1 8 8 5 .

nowy projekt
W yciąg

w ażnego
O d jH Ż  bo L w ew a  s 

Pociąg adąaaaaj. * gods 6. min. 40 rano do Stryja. 
Poeiąg osobowy: o godz. II min. 26 przed południem, 

do Stryja, Stanisławowa, Drohobyoza, Borysławia 
Ckyrowa.

Pociąg mięaanny: o gods. 6 min. 45 wieczór do Stryja, 
Stanisławowa, Hnsiatyna, Drohobycza, Ckyrowa, Za­
górze, Zwardonia.

P r z y ja id  d o  L w o w a
Poeiąg mlęszany: o godz. 3 min. 39 rano z* Stryja, 

Stanisławowa, Cbyrown, Zagórza, Zwardoaia.
Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 17 po południa zo 

Stryjz, Stanisławowa, Drohobyoza, Borysławia, Chy-

:* ■  l 1 « * » — « < * - -
* mi o zbliżenia nie auscro-grećkiein, tuoiąc sa  

pewne, że ludność serdecznie przyjmie cesarze 
wicaOgLwc.

beriln 4- 10. marca. Z powodu nrodsin ca 
ra odbył się wczoraj n aworu jeden z Większych 
obiadów, w którym uczestniczył także Bismark.

B*rn (w Szwajcarii) d 10. marca. Sesję Ba­
dy narodowej i Bady stanu zagaili wczoraj 
przewodniczący mowami, w których pochwalali 
zarządzenia Rady federalnej (centralnego rządu- -    1_ I — —-rv\ MłuaAAfw A nAWnlhtof AłM • Q ft j

:iąg m lęizazy: o godz. 1 min. 39 w nocy z Hnzia-

(N  a d e s i a n e . )
Do n&szej przestrogi,

na którą po raz wtóry zwracaliśmy uwagę P . T. 
Publiczności, że Diedawno powstała firma wprowa­
dza w handel kasy, opatrzone znakiem A d o l f  
W e rfh e ln L  At C o m p  ,  i takowemi tandetnie 
handluje, nie posiadając własnej fabryki, speKulu- 
jąc jedynie ze pomocą tej manipulacji na obała- 
mneanie publicznośoi przez zamianę imienia naszej 
firmy, mamy tylko dodać następujące doniesienie.

W naszym z tego powodu wdrożonym proce­
sie przeciw tej firmie, uznał Wysoki c. k. Naj­
wyższy trybunał we Wiedniu w swym wyroku z 
dnia 14. stycznia 1885:

że właściciele tego przedsiębiorstw a ma­
ją  zaniechać pod zagrożeniem  egzek u cji 
używ anie i prow adzenie dalsze firm y

A d o l f  W e r t h e i m  4 *  C m p , ,  
i  ponoszą koszta instancji.

W powodach podnosi Wys. c. k. Najwyższy 
trybunał szcżególnie:

że nasze zarznty, iakoby użycie  firmy 
A d o lf W ertheim &  Cmp. s łu ży ło  im 
ty lk o za pokryw kę do wprowadzenia 
w b łąd  pu bliczn ości, jes t w iarogodne 
i usprawiedliwione.

Bównież świetny Magistrat c. k. stolicy pań­
stwowej we Wiedniu skazał pod dniem 24. listo­
pada 1884 właścicieli firmy Adolf Wertheim & Cmp. 
z powodu niedozwolonego używ ania cesar­
skiego orla , tudzież za ogłaszanie w  Bada 
peszoie i Praaae w nieprawdziwy sposób 
tych m iejsc wyrobu, skazanych na grzywnę 
pieniężną sta  złotych .

Wyrok najwyższej instancji w Austrji i rów- 
nobrsmiące wyroki władz politycznych I. i II. in­
stancji charakteryzują postępowanie wzmiankowanej 
firmy tak dosadnie, że nie chcemy żadnego dodać 
słowa, nawet nasze ostrzeżenie do P. T. Publicz­
ności, które łagodnie powiedziawszy, pociągnęły w 
swych skuttach najzuchwalsze odpowiedzi ze strony 
ówczesnej firmy Adof Wertheim 6 Cmp. doprowa­
dzone są niniejszem do zakończenia.

F. Wertheim & Cmp
o. k. doatewoy nadworni

pierwszej austr. c. k. uprz. fabryki K A S 
w e W lo d n ia .

Wyłączny skład u A r n o ld a  W e r n e r a ,
we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 3.

Ul 0!
2 0 LOSY

w ę g ie r s k ie g o  b a n lra  h ip o t e c z n e g o .  

Główna wygrana zlr. 100.000,
ś to e in le  t n ;  c ią g n ie n ia .

Sprzedaje za gotówkę, po kursie dziennym, także 
w  sp ła ta ch  m ies ię czn y  eh po  z łr .  5.

August Schellenberg,
Dom bankow y i kantor wym iany

w e L w o w ie .

10.

plakaje dziś cała ziemie oaeska serdecznie,
Cseść jego pamięci 1

  O p e r a  n a d w o r n a  w i e d e ń s k a ,  według
ostatniego iprawozdaaia, kosztuje rooinie 1,044.000 
franków, mianowicie: Chór i orkleetra 636.000, so­
liści 112-000, balet 96.000, dekoraoje 107.000, ko­
stiumy 93.000. Paryska zaś opera kosztnjs rocznie 
1 804.000 fr ,  mianowicie: Chór i orkiestra 927.000, 
■óliści 292.000, balet 135.000, dekoracje 327.000, 
kostjnmy 123.000 franków.

Ś»7

( t a p l a n t n ,  j r a q i ł  i  k a M

Od dyrekcji kolei Państwowych otrzymali-
aaetępojąay komunikat:
Upraszamy o łaskawe nmlesioaenłe wiadomo 

żel, że w skutek nadzwyczajnych stosunków rncbn 
prayjmowane będą towary do transportu na wazy- 
atkieh szlakach e. k. austr. kolei Państwowych w 
Galicji po myśli §. 55. regnlamlnn ruchu tylko pod 
tym warunkiem, ś# nadawca złoży deklarację przy- 
swelenla, aby posyłka aż do czata możliwego za­
ładowania na zkład walętą aoitała. Prócz tego 
doiiczozy będzie na powyższych szlakach w myśl §. 
57. regulaminu rnchi 1 za zezwoleniem władzy 
nadzorezej do regulaminowego terminu ekspedycji,
M atkewy osa* 48 godzin.

je

M w u j  G n . I n .  i m m i i  i M i n t ó .

Warssawskij Dniewnik podaje, co aastępu- 
„ Wiele gazet stołecznych ozuało za konie- 

przytoczyć okólnik biskupa Hryniewieckie­
g o  w którym tenże naznacza swego zastępcę i 
zabrania kapitule wileńskiej wybierać drugiego 
wikarjnsza, a koma innemn przyjmować na sie­
bie zarząd wileńskiej dyecezji.

Coś podobnego uczynił były arcybiskup war­
szawski Feliński, wyjeżdżając z Warszawy, do 
której, jak przewidział, nie miał jn i powrócić.

 w-7 Tem niemniej warszawska archidyece^ja nie po-
do krajz ehcąc pozyskać środki d'o~wy|axdi I została bez administratora. Prawda, ie wypadło

szwajcarskiego) przeciw anarchistom: 
rja udzielać będzie przytułku prześladowanym 
z ł  sprawy polityczne, a le  nigdy złoczyńcom a-
narchistom.

Monachium d. 10. m»r<». W  teatrze na 
dwornym, w jednym z pokojów drugiego piętra, 
wybuchł pożar, który jednak natychmiast stła 
miono. Szkoda nieznaczna.

Rzym dnia 10. marca Wczoraj w Izbie po­
słów interpelował Bono riąd co do programu 
jego w polityce kolonialnej. W  senacie przed­
łożył minister robót publicznych konwencje ko­
lejowe, żądając uznania nagłości, którą też u- 
chwalono i komisję dla tej sprawy wybrano.

Paryż dnia 10. marca. Komisja senatu przy- 
ęła uchwalone przez Izbę posłów podwyższenie 
ceł zbożowych.

Paryż dnia 10. marc*. Załoga Tayenąuan 
straciła podczas oblężenia 52 w zabitych i 33 
rannych. Kolumna posiłkowa miała w ut&rcz 
kach z dnia 2. i 3. b. m. 60 w zabitych i 133 
rannych. Minister wojny telegrafem gratulował 
jenerałowi Briere.

Londyn d. 10. marca. Izba posłów przyjęła 
wniosek ministra wojny względem pomnożenia 
armii o 3.000 żołnierzy. Hartiugtou oświadczył:
Rząd nie zataja przed sobą konieczności pveho- 
du ko. Chartum i zniszczenia potęgi Mahdiego.
Kolumna Grahama liczyć będzie 1.200 żołnierzy, 
celem jej jest wyrugowanie plemion Osmana 
Digmy, otworzenie komunikacji z Berberem t. 
ewentualnie posiłkowanie w pochodzie ku Ber 
berowi i Chartum. W przyszłorocznym budże 
cie wojskowym, proponowane jest pomnożenie 
armii o 15000 żołnierzy. — Kredyt dodatkowy 
na wyprawę sndafiską wraz * kredytem na 
kolei żelazną z Suakimu do Berberu, Izba przy- 
ieła 173 głosami przeciw 56, * wysłanie wojsk 
ndyjskich do Sudanu 88 głosami przeciw 23.

Londyn d. 10 marca. Herbert Biimark 
miał wczoraj długą konferencją * Granvxllem i 
wieczorem odjechał do heilw*.

Hewv Inrk d. 10. marca, l  centralnej 
Ameryki donoszą, że prezydent rzeczypo.politej
Gwatemali, p. Barrios, de^ i ’ v0?i a®*a;
jący federację Stanów centialno-amerykańskich 
jako rzeczpospolitę jednotljwąi i śe celem wy­
konania tego piana objął Bamos naczelne do­
wództwo wszystkich wojsk fedeI ^ l 1-

Oamaszk d. 9. marca. Cesariowiezowstwo 
austrjaccy udali się ouegdaj do Bahn, gdzie ąMledrA
przypatrywali się „fantazji* (ewolucje konne) Be- godzina 10 nsin
dninów, których sowicie obdarzywszy, wieczo- . . 
rem wrócili do Damaszku * ^ c.,or*i P° ran? ej hrniii Kar Lud 
mszy odjechali do Bejrutu, gdzie dziś w połu­
dnie przybędą i okrętem swoim zapewne zaraz 
do Aten odpłyną.

Bajrut d. 10. marca. Cesarzewiczostwo au­
strjaccy odpłynęli do Makri (naprzeciw wyspy 
Rhodus), gdzie m* być wielkie polowanie.
Ztamtąd udadzą się do Aten.

lak/ handlowej,
1 .  A J k i o  o a  

t a  kuponn kleiąc^o 
W* dywidendy 

Kolej gafie. Kar, Lud. 200 zł. m. k. 267 75 
iwow. czer-jass. 200 zł. w. a. 223 50 

Banku hypoL gafie. 200 zł. w. a  284 — 
kred. gafia 2«0 zł. w. a  237 —

188&

płata żądajg

271 — 
227 — 
288 —
242 —

£8
91

101
97
99

25
40

3. Listy uuetawnm. a& 100 tir.
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred. gafie. 5 prc. w. a.
1 » * *  ■ s
. i i, 5  ̂ okres

_  a u ^ n »
Banku krajowego 4 ł/,7« w. a.
Banku hy». gafie 6 „ B

f) s. h » n
* n 5 wyls. z ?. 0°/« prm

S Lifty diktinc t s  100 
G. Z. kr. wł. (d . 6°/c) 3°/„ w fikw.» , . 5*1, a*/.*/. -

4 (M igi es. 100 sir. 
indsmnizaeyjne gafie. 5 pro. na. Ł 102 
Kom. banku krai. 5pre. w .a.Iem . 
pożyczka krâ . z r. 187& 6 prc w. a.
?ożyezka B „ 1883 4 ‘/*7* »

5 .  Li sy
Miasta Krakowa

Stanisławowa ,
6. p.

Bukat holenderski 5 71
Dukat cesaraM 5.74
Napoleoador . 9.74
Półunperjał rosyjski .  10X7
/iubel rosyjski srebrny 1.54

„ „ papierowy 1.28
100 marek niessieckich 60.15
rebro

Kupony w srebrze -------

99 70 100 70 
91 50 93 — 
»»  70 100 70 

80 89 30 
92 25 

102 4' 
98 — 

100  —

P r e w le w e M  S * lo t  1 ]  a .e d a le n i z a s łu g i
Franciszka Józefa, źródt0 Sor*k>e, od dawna, *nane. w.- imienita woda
Z° rtk l — Błteóy wsaędzie Dyrekcja w B idapeazcie.

Dobrą i pewną lokacją kapitałów su
4°|0 i 5°|0 Listy zastawne frâc,^ £.

jakoteż
Listy zastawne (•,taJJ»“««? Banku hipotoaz-j  ouŁtr. irw neg0) loJDjącfc po 100 złr.,
kapują i sprzedają pod najkorz. warunkami

S o k a l  i  L i l i e n
D o m  b a a b o w y  1 k a n t o r  w y m ia n y ,

we L W O W I E. k ’

23
96 76 

102 75 
90 60

18 — 
22 50

103 25 
97 75

104 — 
91 60

5.81 
5  84  
9.84 

10.17  
1.64 
1.30  

60 85

K O E S (HJSŁDY
W iedeń* dni* 9.
gcdsśsa 1. sjfmf 

Alpiny 45 —
An^lo-Anstr. 105 80
Kolej Kar. LuJ. 268.80 
Kolsi Polnd. 139 10
Kelei p. Elżb. 307.25
W « . Nordoztb. 176.50 
Wsg. obi. p .J - 109 26
W « . eta. losy r. H 9-—
Zł. ren. węg. 4°/» 99 02 
Boa sub*l. P*P- L29 U 
Gidto. Jadciaa- 102 60

W iEDENSKl liU.
Marca 18«5

45 popołudniu.
Wfg. ak«je kr. 811 75 
Un/onsbeak 74.50, 
Mcrdhaha 247.50 
JKelej Alf51 d. 188.
Koicilw.-ezeni 225 —
Wied. Comnnoa! 125 75
Ełbttai. 
LUnd-Bank
Bankroreiu, 
I ĉsy wiflsr. 
Kredytowe

179 25 
104.60 
107 40 
119.20

Usposobienie: chwiejne.
dnia 10. marca. 
35

303.90
2 6 9 .-  

74.30 
1 30

przed południem 
Anglo-austrj, — - 
Kolej połndn. 139.50 
Napoleondor 9.79 

Usposobienie: mdłe
Kolej Kar 
Unionsbani 
Roseyj. banku,

B e r l in ,  dnia 9. marca
godzina 5 minut 40 po południc 

Hoeyigk. bauto 213.36 Akcje kredyt
Lombardy 23 Galicji-fce
Poż. wschód. — Austr.  bank.

Drukarnia

GAZETY NARODOWEJ
wykonuje wszelkiego rjdzaju druki,

mianowicie:
d t le ła , -  sp ra w ozd a n ia , w y k a zy  

t a b e le ,  r e je n tra ,
jakotet druki potrzebne dla 

w y d z ia łó w  p o  w ia to  *, yeh  , a rz ę d ó  w 
g m in n y c h , tow a rzyn tw  za iie zk o - 

w y ch  I t. d.
ên wjkonuje wszelkie- w zakres typo- 

gr ozny wchodzące zamówienia jak najakura- 
tniej, w terminii oznaozonTm, i po cenaob jak 
n*J przystępniejsŁych.

131.2 5 ]

16580



Agronom
ooznajomi< y z *dą g ita ra  g-.pouar- 
stwa wiejskiego naj*apełniej,' j*0zy;ący 
się chlubną przeszłością, i j t t j  łubie 
przyjąć posadę zarządcy 'zaraz i .b  od 1 . 
kwietnia b. r. 2341 3 3

Listy pod lit. V .  przyjmuje Admi- 
nUraoja Gazci, Narodo™ j.

■ i  S y r a e d a *  W I N !  r i M
Fod piian' sprzedają prawd* austr. 

orygmaine wina górakio po następują
rycb cenach :
i ale wino z 1884 hektolitr, po '5  

.  z 1883, 82 i 81 , , 15 ,
,  „ * « =  .  .  W .
,  ,  z 875 „ , 3 2
,  » * 18J2 .  ,  26 ,
.  .  1  1 8 6 8  .  .  a  3 0  ,

C i e r a i a e  ffl n a  W jjyisi.s .: po 
wyżętych lat t/lko o 2 zlr. wyżej na 
bekt 'i i/ze.

Beczki pcliczamy po własnym kostcis 
i przyjmujemy na powrót po iyoh Mmyth 
cenach.

Wszystkie yii.a są wy.talo z gwa­
rancją za ffra rc.zii.ie atnralne.

T e i t s e Ł e r  dr O l a t t a n c r
1299 1— 6 NicoIsLurg.

M łody, żonaty, p.«ktjCznie i ort- 
tycznie wykj.tałcoi.y w go^odar- 

it^ ie z dobrami świadectwami, poszukuje 
posady na rrdynarj, ja k j 2832 3 - 3

^ o n o n t i
kMhtrotor ldb 'kasjer p r jy ',gośt.odaritwia 
od 15. marca. Listy gtnsi *f pod adre' 
sem L, L. poczta Bóóąka post. naw.

ci  r i ^ i i  k i  u
Medal Towarzystwa 

Nauk Przem ysłowych w Paryżu.
P R E C Z  Z E S I W I Z N Ą

melanogene
WYBOfiŚA FARBA 00 W.OSÓW 

P . OICQtiElsAR£ sta.azćgo 
chemika w rooen (Franćya) 

W iednej chwili barwi 
siwr włosy na głowie i 
na brodzie bez niebezpie­
czeństwa i żadnej woni, 
wy ższa nad wszelkie farby 
dotychczas w nżycin. 

Znajduje iię we wszystkich 
znacznych magazynach perfum. 
W Lwowie w apteci P. Mucolaecii 

i w składach perfum. PP. Jabla, 
Dwikowakiegu, eto.

M l i Ł O
Znikąd YewegA tłiela pod

Stryjem wysyła ma.de w tścio kilogr 
paczkach z opakowaniem franco, .1 
dwóch gatunkach: 1) Deserowe nie 
solone p 6 zł., Wieże barózo doore 
po 5 zł. 50 ct. 2080 1—?

Pokói 1i#ll*owy *» dwnwf oknach, z jsebnym
n chodem, na loiem piętrze pod liczbą 6 , 
pisy uliry ArzmaiSusj (obok kościoła 
OO. bojunitanśw) dla pp. kawale ró 
najęcia — Bliżs.a wiadomość tamże

k a w a le r ó w  do

R o s l e r a
woda do zębów i ust
jest Deuprzeczme najlepszym środiuem od 
bólu zębów i s łF'ŻT także rówi oozesnie 
do utrzymania zębów w czystości. Ta od 
wielu lat sprawdzona i J  „n  nuda do 
u t  uchyl- jednocześnie każdy nieprzyje 

mny odor 1. ustach — Flaszka 35 ct.
K T&ihler aptekarz,

CW. R 5.'era  synowisc, r~atępca) 
we W ied li-, I., BuSlb.angsjas6r>, 4 

Prawdziwa do nabycia Lwowie u 
_pt. Z/gin. rtnekert, w Kutaeh w apu.ee 
ś Z aga jew ck k fł; w Warężu w *, k, w 
Kołomyi n oter * . apk Tarnopol: H Ka 
uan_g apt., w Sokala.Bdg. Wyzpczańzki.

13811—?

P o s z u k u j e  s i ę  
do knpleul&

majątek ziemski
w przybliżonej wa^uśoi j e d n e g o  d v  
d w ó r ś  m l i l o n ó  w  ] l_ i i . Ten ma
być położony przy lolui i dobrze urzą­
dzony, ma pooi"daó wielki zamek 1 zr 
jełnywi *ah<idoWauiami gospodarskiem!. 
Pisemne oferty lub osobizte zgłoszenia 
(2—3 gc i f  ) wz WiidniiL, I „  Jonnergaiao 1 
(Eoke E i i n t . e r i t r z i i e )  Advoka- 
tnrs-Zanzlci 1515 3—8

ZATEOKIE

sadzonki ckiein
wybrane, 1 najlepsze) położenia 

1000 szsnk 8 zł. 50 c t , 10000 sztok 75 zł. 
K i e ł k i  c h m i e l o w e  

po cenaoŁ targowych dostarczają
f l .  L O H R  & S O H N

w  Hanz (Czecłty).
Jedyni zastępcy oryginalnej angi .sk ’ 6j 

przędzy do ehmieln. 1836

za
H zeM  m e d a l i  z a s ln g i  1 d y p l o m  u z n a n ia

niazrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

»  Pudr kfeiąź ęc y  <*i
żc-kom ite powodzenie i wzięt. id tego pud. a je it najlepszym dowodem 

jego nieporównanej dobroci. — Pudr k iią i^ y  na ws.ys*Ł ich wystawach 
oLiour p-lm ę p ie i. szeń.twa, a nożne medale zasługi, jakieo-i został wy­

szczególniony najlepiej „ o  fcaleóśją. — rudr cdążęcy Hfe zawiera żidnyoh 
metalicznych przymieszek, jestto najczystsza. 1 najdelikatniejsza mączka 
r~ilinns., przyjemnie przylega do tw trzy, nadaje piękną naturalną białość 
i jest nieoceniojym środkien do up ęktzenia twarzy.

Imadełko małe pudru białego 61) ct., ca łi 1 ił., z ł&Ofcdiikiem zl j  a. 
Bólowy dii blondynek i  kremojwg dla szatynek i bnwetuk, małe pndełao 
po 'IG ct., więkjzu 1.20 z łabęd tikiem zł. 1.60.

W O J D A  F 1 J O Ł K O W A .
Usuwa a twarzy pryszcze, liszaje, t i ,  dziki, pierzchnienie i łuszczenie 

skóry, wygładź- zmarszczki, i dołiż u.powe.
'■warz odświeża, wybicia i -ydelikaoe do i-g o  s'opnia, że jako śro­

dek i oaletowo-hygienicyny zo.tał odszozególniony med-lem zasłngi na wy­
stawie przyrodniczej lek-iskiej w Krakowie. — Cena 1 złr.

MTDŁO KOSMETYCZNE.
Oilzuacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 

zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzennieniu 
i?k ijtwarzy bardzo dokła lnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi1 żcł- 
tobnmatne plamy z twarzy. —  Cena 60 ci._________  ______
V V r v ip  ^ “ Mzającą się przyjemnym, dłngotrw-łym
TT U l i ę  IV* t ł W o i t .^1 „&p«cłnin, u skon zł. 60; pół fiakonn 80 ot

zł. 1, najprzedn. 
1AO, 2 . 3 CO, 5 zł.

na wzór angielskich i francuskich sporządzone, jaśmino­
wa, fii łkowa, opoponaks Chypr. heliotrop. hiaoyi 1, k r wa- 

Ha, róża i t. p., od 35 et. dd 9 zł. li koi

W t S ę  H ttO M U Ą  K g g s , - i * 5 “ ^ - a

Perfumy

PosMuju forn j Ocet salonowy do

W rr fJ n  lA -n r a n r lo w o  ł ambrową doskrapiama suki u
™ . i  l v “ dillUUVV4 i udiwieżania powietrza w pokojach, flakon 

50. 7i* 90 c .  i złr. 1.50.

Ocet toaletowy JS Jt̂ Tzw oiaia, do płukania nst, flak n

kadzenia 50 ot.

płacą, gotówką, dobrze ueuuowa- 
nego, większego majątku przy wy­
godnej komunikacji — Ofertj z do -  
kł-dnem opiseiu przedmiotu przyj­
muję bezpośrediiio , ręcząc za dy­
skrecję. O s k a r  Kitter r. B « h n ,

H erren g isse , 40, in C a .rn ow itz  i^uk. 
2346 1—3

ia»A i«w ici
Fabryka we Lwotofa, ulica KopertKka, Ikabu 3, 

sklepy własne ul. H a 1 i c k a róg jłałoy. ej, Hotel E u r o p e j s k i  
i Filii w KKaKOWIE Sukiennice 20. 2068 4 -?

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej L 3.

wydaje następujące

, l S V ( i V A T V  K 4 S 0 H K

4'|2 proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.

Lwów dnia 1. stycznia 1884.
D y r e k c j

1341 6 —»

Przedruk nie będzie opłacony.

M O L L  A  p ró sz  n i se id lic k ie .
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydma wany jest 
o r z e ł  i  A . M o l l a  f l r m s  pomnożona. 
Niezawodoa skuteczność leezmcza tych prosz­

ków przeciw najnporizywszym cierpieniom ż o ł ą d ­
k a ,  a p o d n l c h  e i ę ś c i  c i a ł a , przeoiw kar­
czom żJłąd<a, zaflegmieuin, zgadze, przeciw a a *  
t w w r d a e a i a ,  przeciw cierpieniom wątroby, 
k o n g e s i j u m  k r w i ,  hemoroidom i najrozmait­
szym chorobom kobiecym, spowodowała od przeszło 
kilkadziesiąt lat oorai w.ęksse rozpowszechnienie.

F a ł s z y w i  w y r o b y  t ę d f  s ą d o w n i e  ś e i g a n e .
C e n a  z a p i n c i ę t o w a i - e g o  o m l a a l z i e g o  p u d e ł k a  1  z ł r .  w .  a .

r- -w- -w;,.---7.̂  -e p r » I

W ó d k a f  ik  5 1I so;
       -m  7j ,---------------  ■, ■- r___ :______ _______

Jako w c i e r a n i e  do iknt"oznegr leczenia gOKoa, rtuaatyzma- wazo.kie.Mi rodsajn rwania ozłonków i pa- 
aliźn, boln głowy, uszów i zębów, w formie o k M Ż W  n i ™»«elkie skaleczenia; w wyp“ lkaoh zap-lema i  na 

wrzody. W e w n ą t r z  znięzazM j  w^dą, ,.r». nw n ^ le j słabości, wym.otom, kolkom i rozwolnienia.
F l a s z k a  i  dokładnym  o p i s e m  8 0  c t .

T y lk o  praw d ziw a , jeżeli k-.idu flaszka zaopatrzona j& c w podpis 1 zn a k  oek ron n y  K olia .

Ze wszystkich
w m _   v__się gatunków je-
lynie odpowiedni dc leczniczego użytku. —  Flasuka z opisem użycia ko*«tqje 1 złr. w. a.

Olej tranowy M. Krohn & Cmp. w handlu znajdujących

Ułówny skład wysyłek a A. MOLL; c. k. dostawcy nadwornego, Wieleń, TuchlanLen,

l  Uprasza ssę P. T. Publiczność, wyrośnie ządac preparatów MOLLA % h  tylko przyjmować, 
.Morę opairjume «< ■ marką jekrw ną i ^odpitem

~ '  n ~~ ° " ł  ^  W. Lrolikowski, St. Ma kiewiez, Hfibner
i  p4_ j  Hausberg, A. Durst,

' Ornrahtcmorai A. Bo te tan
C. PieorT a n r ^ - r  L »Pt.; w J a r o t t a m u i  U- W K am ion ce  S tn m O o a e j:
8  ii-jm FiUnek^^<>7 *Civ^łI1  " ',wior ap lj,, w  Kr a k o m e :  W . owi Ł  \, uniewzki ap< w N ow ym
• K  P J i h l A  A  H i* ?  **“  -O*-; »  N v * y m  Ta rg u -.  Ł . L aw ; w P a d rn k e z y * * e h :  Q Mor wetz w P r» t  
5  ̂ W l i r t  .  a^ - . w Rzeszow ie . 3. 8 chaitter & C,mp.; w flouborse; J. Aleksiewioz ap t, C.
Ambowics a - 1 J *2S ^ ń,ki *p t , w S e re c ie : J. Dempmak; k -  Beil apt.; w S tan ie ta*  Jum  Alb-

w Szczakow y. Kapi»Porj. w : :  E. Frantz; R .

.pr, ,-v<tJss c. essa ssri‘i 2 * c i  i i j lz  * a-

IJO U F F R E Y  & Cmp.. ogroduik z Angers,
(H a ln ( i-e t> Ł o ir e )  F r n n u ja .

We Lwowie, ulica Jagiellońska, liczba 3, G. B. K.
Rośliny ntdobue dla orunżerji, wazoników i ogrodów, najnowsze i najrzad- 

Isze gatunki ru.iin, Pn-pyszay wvbór Jrzew szy skowyt li (dr ea żywioowych). 
I Z a g r a n i c z n e  c y b n l M  i  b n l n  y  k w i a t o w e ,  2—4 miesięcy kwiżn^ou, z 
l toryoh i  gatunki L e n t i a n i , O i g a n t e a ,  O d b i K l a ,  300 gatunków kilka 
razy kwil - ą " ] " roż, z których 25 gatunków r ó ż  m c h o w y c h .  Najnowszu 

I go ar mi d r ą c  w  o w o c o  w y c h .  dające najlepsze i największe znane owoce, z 
i tóryoL g r U G c n l 1 j a b l t  a , do 2 Lilogramow ważące, są wystawione Tamże 
znajdują Się dalej i karłowat: grusze i b r a u l b  w l n l o w t  u r i e w a j  wiśnia po­
dobam ao winjgrons drzew o i -  ętojańskie podobne do winogrona, pąozeb do 200 
gramuw ważąoy; śliwka jerozolimska z nałemi pestkami: jagody i maliny, zawsze 
rielkie owoce noszące, przednie oizechowe i leszozynowe d zewa. W l z y . l k l e  
<>i n o k i  h a t l o n  n ir i ia t c .« r y c h .  — B a r d z o  m i e r n e  c e m y .— B o f c l t n y  

p o k o j o w e  k a a l i f l L ą j ą r j  c l ę  n a  p o d a r u n k i .  8 - i i a , a g i  cudowne 
(morreillensej dojrzałe, zawsze kwitnące. 2369 1 6

B R A C I A  Ł A N i ł N E R ,
u l i e i  H a lic k a , llcaba  1 6 ,
p o l e o a j ą :

oenie fabrycznej złr. 1.50, 1.80,

w e  L w o w ie

po słr. 2.15 i 2.80; nocne (nu- 

w jednym gatunku wybornym

Kos-1 io meaL le białe, gładkie, po 
2, 2.50, 2.80 i 3 ; kolorowe „Ozford* 
onlskie po 2.5o),

Koszule ma chłopców uiala j  ku 
po złr. iJio. 1

u a l i  s » » y  z  , f l a i l c o “ domowej rokoty po złr. 1.20, 1 40 i 1.6G.
K o ł n i e r z y k i  sztuka po 20, 28 i 25 ot.
Hanszety pan Sb i 40 ot.; w tuzinie taniej.
Chustki do noja od 15 do 60 et. sztuka, jedwabne 75— 1.50, w tu­

zinie ani j
S l . a r p t  t »  t białe i kUornwe para od i 5 ot., a tnzljie taniej do zł. 150.
Chustki na szyję jedwabne i wełniana od et. 95 do zl. 7.50
K r a w a t u !  w najwięks zym wyborze j z e l k i , s p i n k i ,  s z c z o t k i ,

grzebienie i t. p.
B  t n I wszelkiego rodzajo wyrobu własuego, pularesy, ty- 

tonlęrki, papierki cygaretowe i t. p
Cyt Ł at] składa-«  (chapeanz dłaqnes> t/betow e - ł . 5 .5\ atłasowi zł. 9.
K a f t a n i k i ,  s p o d n i e  i  s k a r p e t k i  bawełniane, wełniane, flane­

lowe 1 jedwabne.
Kamizelki włóczkowe z rękawami i poncrochy do polowania.
Papuric, meszty i baty filcowe, pledy, kocyki angielskie.
R a m a ™ ,  filcowe męskie para złr. 1  60, wytutie złr. 2 .20 .
S z t y l p y  1 kamasze skórz. do polowania i do kon a para zł. 9.50 - 6.
Czapki fnuz«ne i sucianne, czapki ranne, fezy tureckie po złr. 1.80.
P » r a s o l e  baWo,uiane, wełniane i jedwabne od złr. 1 20 do 10.
f* la s z c i . ( )  gumowe w różnych gatunkach d złr. 10.50 do 28.
Kalosze. m ę „ ir ^yZsze para 4 złr., n i i » e  3 złr., — damskie wyiiize 

zlr S.oO, nii.ze *łr. 2 80 i 2.50.

Wiedeń. —  Ilótel Mótropole
.861 d -40 Riugsirasse, Franz Josefi Quai.

■ M l  W i e l k i  h o t e l  p i e r w s z o r z ę d n y .
300 pokoi i salony (od  1 złr. v>ytej), -inda osobowa, czytelnia z dziennik im: 
” «zystki.h krojów, Pyjzi,a v dwórzt jszkl ne. Kąpiele w Lnnajn i binro tnegrafn 

ho.. In. btao a tramwaju obok domn. Omnibus hotelowy na a .romzch kolejowych 
Przy cuaiizym pobycie ro  umiaru, wsnyoh cenaoh. L .  b p e i S e r  dyrektor.

SZPR Y C O W A N IE  P P . GR1M AU LT I K °  z io s lin y  

M A T I C O
GRIMAULT I  K\ APTEKARZE

1 'rzyrządzone w yłącznie z liści peruw iańskiej rośliny 
M a t ic c  szprycow anie tc zasłużyło sob ie  w  przeciągu lat 
kilku na powsz&chne w zięcie . L eczy  w  bardzo krótkim 
czasie najuporczyw sze r z e z ą a k i .

SKŁAO W  PaHTŻU, 8 U L . Y l A I F N N E  i  W  GŁÓWNYCH a P T B K A C H .

iwie v/ a . t. Pi i!r< la chi, R i kera, B iis;-i i lik-

EKSTRAKT ORZECHOWY!
bajiepszy i naipraktyozniejfzy środek de farbowania ii ,vych wLsów, 

wynalazku A . M a r  m as L i n g o  v Wiednia, KsrnmarstiAS&i 26.
Ekstraktem tym - a tory wyrabiany je  t t  zidon/ol łupin orr^oba 

rłoskiego, najłatwiej i najpewniej f y b o d l l  można siwe włosy na kolory: 
b l o n d ,  s z a t y n ,  b r u a n t a y  1  m a r n y ;  mdająa włosom najdalej 
po 15 minutaob kolor wiaśoiwy, tak źe kolor ten przy myoiu ni', schodzi. 
Ze wszys^kieb znanycb farb do włosów, e k s t r a k t  o r z e c h o w y ,  
jako ozysfo-r^ślini y ani zdrowia, ani włosom n; e»ziociliwj, bez poiówna- 
nia lepssy jest od wrzelkich innych fam, csęśji metaliczne zawierających.

l  flaki i Etstraktu erzechowego po zł. 1.50 i 3 zł. 
n o n o  ] słoik Pomady orzeoLowej po zł. 1 i 2 zł.

1 tli-kon Oleiku' orzecnowego po zł. 1 i 2 zł.
Składy we L w o w i e  n Zygra. Rnckera aptekarza i we wszystlnoh 

zakhidacL perfnmerji i fryzjerów. 2320 1—20

*  ydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki

C. k. koleje Państwowe.
Nr. 3221.

Obw ieszczenie.
Celem obsadzeni'-* 20 lmejsc palaczy maszynowych, 

jako kandydatów na maszynistów rozpisuje się niniejszem

k o n k u r s -
Komitenci, nie mający więcej jak 35 lat, mogący udo­

wodnić, źe są ślusarzami maszynowymi, znający aokłaanie język 
polsli i niemiecki, tak w słowie jakoteż i w piśmie i posiada­
jący obywatelstwo anstrjackie, zechcą wnieść swe dotyczące 
podania najdalej do 20. marca 1885 r. do podpisanej c. k . 
Dyrekcji ruchu w Krakowie. —  Do podań własnoręcznie napi­
sanych i znaczkiem stemplowym na 50 ct. zaopatrzonych, na­
leży dołączyć metrykę urodzenia , świadectwa szkolne i świa­
dectwa z dotychczasowego zatrudnienia. 2345 1—3
C. k. Dyrekcja ruchu kole! Państwowych w Krakowie.

St. Markiewicz
wre Lwowie, w R/nkn

polsoa
przez S iJ E Z 

przeftyborne y

1. 42 ,

Jakób Heller
Lantui komisowej sprzedaży 

chmielu w  Saaz (Czechy)
poleca na sezen »b85 uajwyśmienitsi* 

. sateckie r o E c m d y  ohmiem pod g^**
S p r o  W a d  Z a  n  6 jr»ncją kiełkowania po 12 złr. za zysi%> 1 

sm aku i zapachu L -ym -je  zawsze ,,’iulki ekład
susienia shmljiu, p n ę d s t  szenie chmielu 1 g o tu W *  

cky. 1510 S 6e r b a t i t ^
chińskiej I Pszczolarz

mian o wioie ;

Nr. 0. „ASBAlff-PECCO- MANDA- 
BDJ-*, najprzediiejiza mie­
szanką vomatyozna, ilt 3 
naciągająca : zł.

„ Z  „TASZU- Perła Chin, żół- 
to-kwiatowi aron. .

„ 2. 9JUNT0 JCZiŁtr rECH A“, 
białokw ov. arom, ,

,  3. NANDŻYN oza n i Pierwszy 
„ zbiór wiosenny n

4. SOUCHONO czarna barćh,
,  dobra z przyj, zapachem „
, 5. CONGO famil. dobra z ozy

sty ni smakiem „
„ 6. PROL/l K herbaciany ,

7. W'i SIEWKI z najlepszych 
herbat

p t z t ę p o w y , 
k a w a l e ? ,

Cena za * kilkoletnią praktyką, pniadająey dobrl 
D ół kilo  ̂ chlubne rekomendacje, posz .kuje po- 

sady przy liczniejszej pasiece.
Koże również zająć się gospodarstwem 

ekoęśmi cznem, a oraz i prowaóaeniei- 
.■ujebtrów tegoż. 238c’ 1—2

I Łaskawe oferty ud adresem: H. Z. W. 
i  n n  p 0 8 t e  r “ , t a n t e  O B e J ó w ;

~7 7 ir ir .a~i » ur CHORuBY ZARAŹLIWE
3.20

2.80

2 . -
1.60

1.70;
Poleca również doborowe i najlepsze 

rodzaje
które rozsełb franco

N ie d a w n e  lu b  za d a w n io n e , sk ro fu ły , ch o ro b y  
sk ó rn e  (l is z a je , w y rzu ty , strupy , trąd) i in n e  ciei* 
p ie n ia  n a sk órn e , sp o w o d o w a n e  za n ie czy s z cze n ie m  
i z e p su c ie m  k rw i. W rz o d y , g ru c z o ły , reum atyzm , 
ra n y  i w rz o d y  w  ustach i w  gardle, n a brzm ien ia , 
n a ro ś le  na k o ś c i ,  strum , n ie m o c  i d ru g orzęd n e  i 
t rze c io rzę d n e  p e r y o d y  sy filisu  n a b y te g o  lub d z ie ­
d z iczn e go .

L e cz e n ie  n ie za w o d n e  i ra dyk a ln e  ch o r ó b  n a j­
b ard z ie j za sta rza ły ch  i n ą ju p o rc zy w a zy ch , n ieu s- 
ty p u ją cy ch  p rze d  ża dn ą  m etod ą  lek arak %  le czą  
się p rze z  u ży c ie .

k a w y pocztą
woreczkach 5-kilowych, p o :

R io  żółta pospolit;
Dantów żółta, ozyste zdro. ziarna 
Colom ba żółta, duże -.dama . .
R io  zielona a la Byrjas 
Dumiogo blada, uoL.a w smaku 
Porto n e t  zieloua woala dobra
Malabur p e r ł o w a .....................
L i j . S j i i  ziejona dobra i arom 
K uba eitmno zidlona mocno arou.
Ceylon plantacyjna drobniejsza 

„ „ grubsza szlao.
„ „ najgrubsza

Jawa biała, aromatyczna ołaba
, złotawa ..........................

M ck& arabska silna aromatyozm 
Perłow a Ceylon ozlach. w ooiaka 
Mei idu  Granatna najszlaoh.
St. Ja g  > di Cnba ziel. najszl.
S T  a ,  j  n  I r  franeus'£i z najsławniej- 
* k t / l A l c * J 3L szych domów po złr. 

2.50, 3, 3.50, 4, do 6 50 fl *.:a.
Stare wiaa to.taj kb;

i inne w wii ' u *  wyborze
Wi nogr ona  hiszpańskie,

I r ó i a e  o w o c e  d e e e r o w e .

6.40 
f  80 
7 .0
7 20 
7.60 
8 .—
8.40
8 80
9 
8.80

10.40
10.40 
.0  —
10 40

■ S M iP flfcR ilIR ii 0LLIVIER

10.40 
10 0 
1 0 . 8 C

PAPIER WLINSI
Ogromuu powodzenie te^o śiodka za­

leży od jego własności sprowadź ni? na 
powierzohaią cia.a zapaleń i rozdrażnia 
na, które dotknęły najżywotniejsze orga 
na ; tym sposobem przeciąga chorobę na
części ciała mniej deli .ino i daje *~ięk-
ś ą  łatwość nleez lia taki w ej. Najzna­
komitsi lekarze zalecają go orzeciw h a .' 
t a r o m ,  F a a ^ l o .n ,  m i s t r z o w i  c  
gkrzbli, c h o r o D o m  g a r d l a n y m  
gryp ie  , g o ś ć c o w i .  » o  o m  w 
k  * :  i a c k  i t. p. — Użyoie tego pa 
piern bardzo proste; jbtiy ,e przywołaniu 
wystaruzoi pozostawia iylk , lekkie i\ mzr- 
b: j lie. — Cena pudełka 1 f r .  50  CL . 
w Paryżu ul. de Seiue 81, we Ii wowie w 
aptebe P. Mikolascha i p. Krzyżanowskie 
go, w Kkahuwie w aptekach pp T/an 
uzyńskiego, Kedyka i W isznicskiego.

1938 1 3 -1 8

W lzydoirówee
do nabycia dw a czteroletnie

1 5 © . ogiery
l-rwj orjentaln j.

Bliżzzf wiadomjL Zarząd majątkn Izy 
iorówka, stacja Koiui S t r y j  pooztr Żu 
rawno. 2342 1 6

Resztki sukna
w dobrym iowar7< wiosennym w najpięk 
niejszych wzoraon, 3 mt. dłngie, wyayła 
my z: pobraniem po 3 zł. 25 ot. za ro 
tztlę, któreby się me podobały będą wy­
mienione, wzorki za zwrotem wysyłamy 
po naar-lanir ns franka 15 ct.

Skład fabryczny sukna
Er ,s. clM en  JLn.mnr“ w  n ern te

Dr Hartmanna „Amiiiii"1
najlepiej utwierdzony środek leezniozy j 

bez wstrzykiwania przeciw | 
r«iC !Eg :e -v  v  m e ż i - z y m  i dr. j 
nart me n_ Ani llinm przeciw upła - 
w u m  n  k o b io r t ,  (ożyto śwież po­
wstałe lab ptzedawnione)., jest wraz z * 
pouczającą broszurą i kartą do konsol-1 
taoji, uprawniającą, za 2 zł. r3 ot. dc 
n&uycia vfu wszjstkfcb aptekioi i w 
giówb/n. składzie wysyłkowym i W . 
T i k  rdego  aptece, 8 *dt. K ol I- 
mar , 11, wu W leĆnka.||#~_T l̂k(. 
marką ochronną i :artą opatrzone ąq.
kilinir akutŁaje i jest prawdziwe.

Pan dr. Hartmann ny od wieln 
lat ja*o najlepszy speojalista, zamia- 
cowany został dyplomem z r. 1870 
członkiem wied- fakoltetn medycznego 
i uidynnje w i* n u  2ład ue od 9—6 
w i i o d * i e l ę  i święta ud 9 do 2 
gudziuy w wypadkach syfiUt/eznyeh, 
wrzodowych, skórnych i płciowych u 
kobiet i przeciw osłabieniom w l/uf* 
swej doświadczonej metody bez ■*mt- 
Lów złych , nie pi uflrkadzająoą w za- 
ti i inin. 1281 9 f

Leki dostarczają się pod dyskrecją. 
Hbiiorarjnm mierne. Także listownie. 
W iedeń, fitadt, Sellei gasse, 

a r  11.
S k ł a d  we LW uW IF » aptece 

P. Mikolasi.ha, Fr. Jamregiet.ioz* apt. 
w Tarnopola.

Jedyne potwierdzone prxex Akadem}f Medyczną to Paryżu 
Jedyne upoważnione prze* rząd francuski.

Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryskich.
L e k a rstw o  to , b a rd zo  p rzy je m n e  w  sm aku, 

za le ca n e  od  lat p r z e s z ło  60 p rze z  n a jzn a k om itszy ch  
lek arzy , j a k o  n a js k u te cz u ie js z y , znany  dotąd , śro ­
dek  p rze czy s  c z a ją c y  k re w , je s t  je d y n e m  w  ca łym  
ś w ię c ie , ja k ie  o trzy m a ło  w y ż e j w y m ie n io n e  tytu ły  
i oznaki h o n o r o w e , c o  d o w o d z i j e g o  o lb rzym ie j 
sk u teczn ośc i.

P o d  d o b ro c z y n n y m  w p ły w e m  ty ch  b iszk o p tó w  
apety t p o w r a c a , fu n k e y e  ż y w o tn e  w ra ca ją  do 
n o rm a ln e g o  stanu, a  p o  k ilk u  ty god n ia eh  le c z e n ia  
ch o r z y  sp ostrzeg a ją , że  w szy stk ie  p r z y p a d ło ś c i 
c h o r o b liw e  n ik n ą  i zd ro w ie , ch o ć b y  n a jm o c n ie j 
p o d k o p a n e  p rze z  ze p su c ie  i za n ie czy s z cze n ie  
k rw i, p o w r a c a .

rnad yMumy: 62, RUE DE RIV0U, w Paryiu.
Dostać można we 1 nu wie w aptece 

i; w Krakowie w apt. pp 
auozyńskiego, Redyka i Wiszniewskie

t . K. Mikoloscka
" ri - izyńskiego, łsea/aa i łłisznlewskiego. 
VT Warszawu w apt. pp. D. T. fieinricin 

Bircza, w składach apteosnych pp. H. 
Welua i u Ułozowskiec' 2742 l 2 - 9f

—  =iŚi

A p t e k a
K. Przedrzymirskiego

w Niemi rowie,
poleta wypróbowane własne i 'yroby;

skutek poręczony. 
N iezaw odny płym na po­
rost w.losów i b, oay  i prze­
oiw taszozenin iKóry flaker 1 złi 
M entynę 1 wadę ss iłcy lo -
„ ę ,  najpewniejsze otrzymanie zę­
bów, wzmocnienie dziąseł i nsnnię- 
oi« przykrego odoru z łs .,  ilak. 60 ot. 
r - r o s E e k  s a l i c y l o w y  nadaje 
ę) om śnieżną białość i zapobiega 

zepsuciu pudełko 30 i 50 ct. 
Cadoi-nsw b ro p ’e d osebó w  
fiakon 15 ct. 2209 5— t

Zamówienia załatwia odwrotnie.

BALSAM
Dli. RICHa RDA

przeciw
g o ś c c o w  i r e a m k t y z m o  w i ,

(FLISZU <0 et.) 
donanyeic wapteot : Ł .  K S Z Y Z Ą - 
J jO W S K IB G O ^ re j^ r  3 w ie  (obok 
Brygidek) i J a m r o g i e w i c z a  w 
Tarnopola.

K i H ż ż ż ż M l f t j

FLASm THAFSIA
PP. LEPERDMEL-REBOUUUU

K T Ó H Z Y  S A  J E G O  6  1 N l Ł I Z C i 1 C

Yyprobow ny i npoa aluiony do 
wprowadzania na terytoiynm Oe.ar- 
stwa nrzez Departament Medyczny » 
ketersburgn.

fn s te r  ten leczy Katary, Kaazle,
; spalenie dychawek. p tjc  I optuenel, 
bóle reumatyczne, cierpienia krupu pa. 
c ierzowegc, etc., etc.

Jest to zua&umity środek z powodn 
pjmyeinyub ri-ntKOw, jakie sprawia 
i dlat.tgt jest często podrabian? i 
naśladowany.

Dla nniknięoia przepadków przynf- 
sywanych zwyczajnie * «ałą sluneaoB- 
cią iekar- woui maia.iyiu , ,, , oobr.
podobień. w o, wymagać u i ,  ,  na 
każdym plateru, aby de majde wah 
podpisy

Wo L n iwie w apt. pp. Mikolasihi, 
RucL ra, Beisera.

Trawą miodową
w ł a s n e j  p r o t t u k  >j| świeża i per 
sprzedaje T ietra ąd  d ó b r  w  i fb r E e l
poczta L ia p a n k tir  i pan MICH! Tr 

B o c h n i .
I gatnnek po oenie złr. 4.50

II gatunek no oenie złi 3 &•'
za korze;: wraz z work,em i wolną c 
sełką do kolei. -  Vrzy w-i ,cin nara- 
kor y dodaje się l it y  bezpłatnie. 

a 2 £ 9  2 — 1 0

^ - o o o - o - o t

Kantor wymiany
c. k. uprz. g*l-

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p n j ‘- * s p r z e d a je  

w s t y s t k i e  © f e f e t a  1  m o n e t y
pod war”  H *mi n»jprzystgpniejs*emf

S I  L I S T Y  h i p o t e c z n e
, jakitei ^

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
które według P ^ a  z d 1 . ilpca 1868 (Dz. p. F S iX V m .  N. 93 
najw. post. z 4u,a **• n o dnia le 71, nogę być nżyte do lokowania ki 
tałów ‘ funda*‘Liry ib, upiornych, kancyj małżeńskich wojskowyob, 
k moje i wadja Sf w tym  o n e  d o  n abycia .

Wszystk?® po li tani* % prowincji wykonują się bezzwłocznie po i 
sie dzien-ym bez doliczenia prowizji.

Z droknrni „G taetj N arodowej*.


